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Grywał na treningu
Bielańskim przed 

do USA

w Lasku 
wyjazdem

Fot. CAF

I w Szczyrku

najlepszy
BIELSKO. 12. 1. (tel. wł,). Drugi 

międzynarodowy konkurs skoków, 
który odbył się w niedzielę w 
Szczyrku, całkowicie wyjaśnił Już 
sytuację w gronie naszej skoko­
wej czołówki. Obok Ta|nera. Da­
niela I Huczka możemy w tej chwi­
li liczyć na Przybyłe 1 kto wie. 
ale to jeszcze przyszłość okaże, 
na Wieczorka.

F’ozloni konkursu w Szczyrku 
byt. znacznie wyższy niż w Wiśle 
I bardziej wyrównany. Zwyciężył 
znów Tajner, lecz tym razem nie 
uzyskał on większej przewagi 
punktowej. Goście zagraniczni 
Niemcy I Czechosłowacy nie od-

nie byli lepiej dysponowani.
Rozpoczął konkurs młody 

czek zakopiański Styrczula. ktńrv 
w ładnym stylu wyciągnął 6O.n 
m. Taj ner źle wyszedł z progu 
I po ładnym locie miał niezbyt 
pewne lądowanie na 62.5 ni. Naj-
miln^ą
m ' był

niespodziankę sprawił 
•lego skok długości U2 

bezsprzecznie najlepszy
w pierwszej serii.

Po pierwszej serii skoków ko­
lejność zawodników przedstawia­
ła się następująco: 1. Przybyła — 
107 pkt.. 2. W. Tajner — 106, 
3. Wieczorek — 105,5. 4. Jebavy 
— 104.5. 5. Daniel — 104, 6. Hu­
czek — 103.

W drugiej kolejce Tajner uzy­
skał 64,5. Nie wytrzymał nerwowo
Przybyła Chclał by<’* zbyt n«uroż-
nr, a to kosztowało go niepewne 
lądowanie na 63.5 ni.

Wyniki: 1, W. Tajner, Olimpia — 
€2,5, — 64.5 — 219: 2. Przybyła, 
LZS — 62 — 63.5 — 218; 3. Wie­
czorek. LZS — 63 — 63,5 — 
217.5; 4. Daniel, WK5 Zakopane — 
61 — 64 — 215.5: 5. Jebavy CSR 
— 62 — 61 — 212.5; 6. L. Tajner. 
Olimpia — 61 — 63.5 — 211.5:

^Przekroczyliśmy 10.000 jRoofegfjrfofelr
Termin zamknięcia

Konkursu — Plebiscytu „PS’ 
upływa 22 stycznia

'4 w AK już kilkakrotnie zapo. 
a J władaliśmy, termin nadsy-

lania kuponów w naszym 
Konkursie - Plebiscycie na

1 „10 najlepszych sportowców 
j polskich w 1957 roku" upły­

wa w dniu 22 stycznia. 
Oznacza to, żc kupony jakie 
wpłyną do redakcji „Prze- 
lądu Sportowego" po dniu 22 
bm„ będą już nieważne.

Jakiż stąd wniosek dla 
naszj ch Czytelników, którzy
uczestniczą 
Plebiscycie? 
prosty: nie

w Konkursic-
Wniosek jest 

ma ani dnia
zwłoki z wysyłką kuponów.

Dla dobra Konkursu- 
Pleblscytu powinno uczestni­
czyć w nim jak najwięcej 
osób, gdyż dopiero przy ma- 
sowym udziale głosujących 
jest gwarancja, że osta- 

& teczna lista „najlepszych z 
§ najlepszych" będzie jak naj- 
(i bardziej sprawiedliwa. Jest 

Jednak i druga strona „mc. 
dalu".

Wiecie już. że po ostatecz- 
nym ustaleniu listy plebiscy- 

f towej nastąpi druga część 
y naszej tradycyjnej imprezy, 
y mianowicie Konkurs wśród 

naszych Czytelników. Bę- 
dzie on polegał na tym. że
jeszcze 
wszystkie

raz przejrzymy
nadesłane nam

kupony i wybierzemy spo- 
'■ł śród nich wszystkie te, któ- 

re będą identyczne z osta- 
I teczną listą plebiscytową lub 

najbardziej do niej zbliżone. 
Dla zwycięskich Czytelnl- 

t ków przeznaczyliśmy 20 na- 
» gród, których listę otwiera 
? telewizor, następnie „Idą" 

dwa radioodbiorniki, aparat 
'j fotograficzny, dwa zegarki i 
? Inne nagrody.

W trzy dni później, 85
stycznia odbędzie się na tra­
dycyjnym Balu Mistrzów 
Sportu w Kawiarni Kon­
gresowej PKIN uroczystość 
ogłoszenia wyników Konkur. 
su-Plebiscytu.

Do dnia dzisiejszego wpły­
nęło do „PS“ ponad 10.000 
kuponów. Przed rokiem w 
tym samym okresie czasu 
otrzymaliśmy niecałe 4.000 
kuponów, a więc tempo nad. 
sylania kuponów Jest w tym 
roku ponad dwa razy szyb­
sze, co znacznie ułatwia nam 
trudną pracę przy obliczaniu 
głosów. Prosimy Was w dal. 
szym ciągu o dobre „tempo", 
co wyjdzie na dobre I same­
mu Plebiscytowi, którym za­
interesowani są sportowcy, 
jak i Konkursowi, którym 
zainteresowani jesteście Wy 
sami.

W ostatniej poczcie otrzy­
maliśmy kilka kuponów bez 
nazwiska i adresu nadawcy. 
Wobec tego, że nie było tych 
danych również i na koper­
cie. kupony te zostały unie­
ważnione.

Ilość uczestników Konkur- 
su-Plebiscytu zamieszkałych 
za granicą znowu wzrosła. 
Milą niespodziankę sprawił 
nam list z kuponem, nade­
słany przez znanego przed 
wojną reprezentacyjnego na­
szego tenisistę Ignacego Tło- 
czyńsklego, obecnie zamie-
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Śniegu naszego powszedniego

CENA

80

groszy

tf. ’

Gwiazdy które zabłysły

Spóźnione kupony będą
więc

szkalego 
Szkocja.

\ unieważnione, może więc 
t ominąć cenna nagroda tego, 
A kto nie nadeśle kuponu w 
A przepisowym terminie, tj. do 

dnia 22 stycznia.

Edynburgu,

daleko
i głęboko

J

A oto Inne listy naszych 
Czytelników zza granicy: 
Franciszek Bergman, Mon 
tigny, Francja, T. Hanke 
Londyn, Adrian Junga 
Bronisław Rybarski, Karwi­
na, CSR, Bolesław Kulpo- 
wicz, Albert Mackiewicz i 
Żigurds Mażayilas, wszyscy 
Ryga, Łotewska Republika 
Radziecka. Naszych trzeba szukać

Jesteśmy trochę spesze.
ni, bo możecie nas Czy­

telnicy posądzić o rozmyślne 
wprowadzanie w błąd. Wyglą­
dacie przez okno — śniegu nę­
dzne resztki albo w ogóle nie 
ma, a tymczasem Przegląd 
usiłuje w Was wmówić, że zl. 
ma jest naprawdę i nawet 
gdzieś tam ludzie jeżdżą na 
nartach. Proszę Państwa, to 
szczera prawda. Tylko, że my 
w tym sezonie mamy takie 
„szczęście" do pluchy i odwil­
ży, gdzie indziej bywa lepiej... 
Malkontenci mogą sobie śmia. 
lo poużywać:

— U nas to nawet śniegu nie

z Maricem
Paździor
uznany
za pokonanego

w walce
z lazarevicem

BELGRAD, 12.1. (tel. wł.). W 
belgradzkiej hali wystawowej 
w obecności 10.000 widzów ro­
zegrany został w niedzielę wie­
czorem pierwszy dzień między* 
narodowego turnieju bokser­
skiego z okazji 10-lccia Party­
zanta. W dniu tym rozegrano 
w sumie 10 pojedynków z tym, 
że w dwóch wystąpili nasi mi-
strznwie Europy Kazimierz
Paździor i Zbigniew Pietrzy­
kowski.

Gwoździem wieczornych walk 
był szeroko reklamowany poje­
dynek w wadze średniej mistrza 
Europy Pietrzykowskiego ze 
zdobywcą złotych rękawic Ja­

pod „PIETRZYKOWSKI"

Leonid Fiedorów, czołowy kombinator ZSRR wygrał skoki do kombinacji w Le Brassus 
w dużym stylu, w biegu jednak został pokonany przez swego rodaka. Gusakowa. Wraz z nim

Fiedorów stanowić będzie jednak bardzo silną parę na mistrzostwach w Lahti
Fot. CAF

Nowa gwiazda
.

sprinterska< ' *

W lidze hokeja na lodzie
Górnicy nadal

— 996.5: »• We- 
387.5: 10

Ale kalendarz jest nieubła­
gany. Terminy zawodów mi­
strzostw świata też. Na alpej­
skich trasach rozgorzały więc 
generalne manewry przed glo-

420.5. 3. Daniel

8. Węgrzynki^wicz Olimpia — 61 
— 60,5 — 209: 9 Styrczula, WKS 
Zakopane 60,5 — 61 — 205: 10. 
Wala. Kolejarz 56 — 60 — 202,5.

Wyn’ki łączne za dua konkursy:

Pływackie mistrzostwa Nowel 
Południowe! Walii w Sydney 
iitwierMzIty pozycje. znalduJacecó 
sle w rewelacyjnej formie mło- 
dziutkleao rodzeństwa pływackie 
go lana I lisy Konrarls.

Po zajęciu •drugiego miejsca za 
mistrzynią olimpijska Crapp w 
konkurencji 140 v, tH-letnla lisa 
konrarls zaczęła odnosić triumf 
za triumfem. Ustanowiła nowe re­
kordy świata na 800 m 1 880 y, 
uzyskując na 880 v 10:17.7 (po­
przednie rekordy na 800 m | 880 

1 wynoslb

wacki 1. Dla AZS Marnie

do-

W Lotku
1,24,30,
37,47,48

to Niciński (AZS W-wa),

ohmoimeczu z Gwar-

Fot. „PS" — M. Szymkowskl pod „HOKEJ"
Fot. „PS" - e. Warmiński

łowski. Sędziowie: Nyc i Dereń 
(Śląsk).

KTH: Pabisz, Csorich, Kaleta, 
Zieliński, Prorok, Nowak, Sze-

Siatkarze Legii W-wa powracają do formy. W 
dią Wrocław pokazali dobra i skuteczna grę

ski.
Mecz ten rozegrano

Która z nich strzelała 
jemnicą Chłodzińskiej 
Kraków), oraz naszego

y uuuin > BMua-om wć w ataku. Na
zdjęciu: Mazurek w efektownym ścięciu

KATOWICE, 12.1. (tel. wł.) Mecz 
o mistrzostwo II ligi hokeja Górnik 
Katowice — Piast Cieszyn, którv 
miał się odbyć na lodowisku v 
Cieszynie, nie doszedł do skutku 
z powodu odwilży.

N. TARG. 12.1. (tel. wł.) Po dwu 
nastii minutach gry sędziowie 
przerwali pierwszoligowy mcc:

Jeden na trzech — ten jeden z piłką to Niciński (AZS W-wa) 
tych trzech, to od. lewej: Appenheimer, M. Popławski i Goli, 
momski (wszyscy Legia). Moment z sobotniego meczu l ligi 
koszykówki drużyn męskich, zakończonego zwycięstwem AZS 

W-wa 67:63 nad mistrzem Polski Legią W-wa

KRYNICA, 12.1. (tel. wł.) 
KTH — AZS W-wa 7:1 (2:0, 3:1, 
2:0). Bramki dla KTH: Csorich. 
Iliasz i Zieliński po 2, oraz Le-

Bramkarz AZS-u Sliwowski znów w opałach. Po strzale Bromowicza (w głębi), legioniści 
(od lewej): Jędrol, Małek i .leżak poszli na „dobitkę", ale bramkarz zdołał wyłapać krą­

żek. Z hokejowych derbów stolicy Legia — AZS 11:1 
Fot. „PS" — E. Warmiński

raiic, Iliasz Lewacki, Skotnicki, 
Murzelak, Salomon, Radzik.

AZS: Sliwowski, Iwanejko, 
Żałobny, Z. Lewandowski, Ro- 
żeń, RoszMewicz, D. Lewan­
dowski, Marmolowski, Burzyń-

brych warunkach lodowych w 
obecności 5.090 widzów. Druży­
na krynicka górując nad prze­
ciwnikiem techniką i szybko­
ścią, miała wyraźną przewagę w 
ciągu całego spotkania i przy 
lepszej skuteczności swoich na­
pastników mogła osiągnąć 
jeszcze wyższe zwycięstwo 
Wśród zwycięzców wyróżnili 
się: Csorich, Lewacki, Szerauc 
i Prorok, a u pokonanych Ro­
żen, Z. Lewandowski i Marmo- 
łowski.

pod „GWIAZDY*

NOWY- JORK. O nowe 
nazwisko powiększyło się 
grono najszybszych ludzi 
świata. Z Baltimore nade, i 
szła bowiem wiadomość, I 
że Amerykanin Ken Ka- । 
we uzyskał tam w biegu 
na 51) y wynik równy re­
kordowi świata — 6,1 sek. 
Nowa gwiazda sprinterska 
Jest oficerem armii USA.

na kosz, która przeszkadzała jest ta- 
(AZS AWF) i. Wężykowej (Nr 1 z Wisły 

------„ fotoreportera. W każdym razie jasne- 
jest, ze w tej akcji nie padl kosz. Moment z ostatniego l-ligd- 

wego meczu koszykówki AZS AWF — Wisła Krakóui 78:55
Fot. „PS" — M. Szymkowskl

’ Ise i lat lanis 
rewelacją pływacką Australii

P. P. Totalizator Sportowy zawia­
damia, że na konkurs Toto-Lotek 
na dzień u stycznia br. wpłynęło 
ogoleni 11.024.949 rozwiązań. Zgod- 
me z regulaminem na nagrody 
4 stopni przypada kwota po 
2.756.237 zł.

Lu.-.owanie konkursu Toto-Lotek 
odbyło 3¼ w dniu 12 stycznia br. 
w Nowej Hucie w przerwie zawo­
dów bokserskich Repr. Krakowa — 
Legia Warszawa. Wylosowano na­
stępujące dyscypliny sportowe: 
bobsleje Nr 1, pięciobój nowocze­
sny Nr 24, rzut miotem Nr 30, 
sporty motorowodne Nr 37, zapasy 
Nr 47« żeglarstwo Nr 48.

Władanie rodziny Konradsów re- 
kordanu świata na dystansie 800 
m | 880 y postanowi! widocznie 
przypieczętować brat lisy — 15. 
letni łan. Osiącnąt on na tych 
yamveh zawodach dzień później 
ono” m'H^laeh Piątkowych, na 
.180 v st. dow. czas 9.2ą,7 — o 9,0 
sek. lepszy od dotvczasoweno re- 
koron Australii Murray Rose’a. 
a następnego dnia, w sobotę w 
finale poblt na tym dystansie tak* 
ze rekord świata na 800 y, uzv- 
Bkująę czas 9:17,7, a wlec o L5 
sok. lepszy od rekordu świata, 
Brcena?80 d0 A>«wykanlni



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr TSir. ł

TU WOLNO AGITOWAĆ! 350 DRUŻYN PIŁKARSKICH

Białe
jest białe

a czarne
jest czarne
rre YSLAŁEM, ie słę tym razem 
" bez tego obejdzie, ale trudno, 
muszę zabrać gtos i agitować za 
tym, ie..< czarne jest czarne, a bla- , 
te jest białe. „Zmusił" mnie do tego 
kot. Głuszek, który w jednym z po- 
prrednlcli numerów ,,PS“ agitował 
za pierwszym miejscem Janusza 
Sldly u> Konkursie-Plebłscycle, a- 
Jurka Pawłowskiego stawiał dopie­
ro na drugiej pozycji.

Głuszek przyznaje, że sukces Pa­
włowskiego przemawia do niego 
jak najbardziej, ie tytuł mistrza 
iwiata oraz przełamanie wielolet­
niej hegemonii Węgrów w szabli — 
to są naprawdę wielkie osiągnięcia 
—ale... wyżej stawia Janusza Sidłę, 
gdyż był on przez cały sezon nie­
pokonany. I z tej niepokonalności 
buduje on dla naszego oszczepnika 
tron mistrzowski w konkursie.

Sądzę, że gdyby projektodawca 
więcej wiedział o szermierce, argu­
mentów takich by nie używał. W 
szermierce nie ma zawodników nie 
pokonanych.. Każda walka wymaga 
olbrzymiej koncentracji psychicz­
nej, olbrzymiego napięcia nerwów, 
tnytężonej uwagi. A walk takich 
każdy szermierz stoczyć przecież 
musi w jednym turnieju nieraz 
kilkadziesiąt. I dlatego np. na m<- 
strzostwach iwiata, przechodząc 
przez sito rund eliminacyjnych — 
na drodze do uzyskania celu, może 
pozwolić sobie na luksus porażki, 
jeśli awans do następnej rundy 
ma już pewny, jeśli oznacza to 
oszczędzanie sil. Porażki takie 
mieszczą się w pojęciu o dobrej 
taktyce. A Pawłowski cel osiągnął, 
zdobył pierwszy w historii szer­
mierki polskiej tytuł mistrza iwiata.

Stosując tę samą miarkę do osz- 
czepnika — można by Sidle wytknąć 
wszystkie rzuty nic udane, rzuty 
słabe, lub celowo oddane na pól 
siły, Jeśli tego wymaga taktyka. 
Ale o tym kol. Głuszek zapomina, 
pamięta natomiast o wynikach naj­
lepszych. Zapomina również i o 
tym, że Janusz nie uzyskał w tym 
roku najlepszego ani nawet drugie­
go wyniku na iwiecie — jego re­
zultat najlepszy jest dopiero czwar­
ty. A w sporcie wymiernym to 
pr2«ci«2 też liczy.

Pawłowski zaś dokonał najwyi- 
szego osiągnięcia, jakiego mógł do­
konać. Tytuł jego nie był przypad­
kiem, ale naturalnym potwierdze­
niem mistrzostwa jego klingi — na­
stąpił po wicemistrzostwie olimpij­
skim w Melbourne, po kilku wy­
granych walkach ze złotym medali­
stą Karpati.

Niech więc zarówno Janusz Sidło 
jak i Zygmunt Głuszek nie ma­
ją, do mnie żalu, ale sprawę usta-
taioną na głowie postawią na
nogi. Pierwszeństwo zdecydowanie 
należy się Jurkowi Pawłowskiemu, 
a zastanowić się można dopiero nad 
drugą pozycją — bo wcale nie je­
stem pewien, czy Swatowski nie 
zasłużył na nią bardziej niż Sidło.

J. Mrzyglód

S. MARUSARZ: Agituję
za Kwapieniem

ZAKOPANE, 11.1 (tel. wh). 
O liście 10 najlepszych różma- 
wlaliśmy ze STASZKIEM MA­
RUSARZEM w zakopiańskiej 
kawiarni Europejskiej.

— Jak to szybko czas leci — 
mówił Marusarz — to już 20 lat 
minęło, Jak Ja byl&m w Prze­
glądzie na czele listy 10 najlep­
szych. A wtedy w 1838 r. miałem 
„niewąskich” przeciwników: 
Knsoctóski, Kwaśniewska, Kol­
czyński, Spychajowa — oj by. 
iy to czasy...

Za najlepszego sportowca mi­
nionego roku uważani JANUSZA 
SJDLĘ. przede wszystkim za 
Jego wspaniałą serię zwycięstw 
i wyników na najwyższym 
światowym poziomie. Ja wiem 
He trzeba wysiłku, jaką trzeba 
reprezentować klasę, by mlesz 
kać w walizce, przemierzać 
wzdłuż I wszerz Europę i zwy 
ciężąc na wszystkich stad cmach.

JURKA PAWŁOWSKIEGO sta­
wiam na drugiej pozycji. Chylę 
czoła przed najlepszą szablą 
świata, stawiam Pawłowskiego 
na drugiej pozycji tylko dlate­
go, że Sidło był od niego regu­
larniejszy.

Sportowcwn nr 3 Jest dla mnie 
PIETRZYKOWSKI. Chłopak jest 
dynamiczny, zdobył tytuł mi­
strza Europy, rozgromił wielu 
przeciwników. Ja uwielbiam w 
sporcie dynam’kę i dlatego by­
łem pewnie skoczkiem narciar­
skim. Na czwartej pozycji sta­
wiam KRZESINSKĄ, gdyż mi­
nio wielu przeszkód, udowodni­
ła w roku pnolimpijskim, że 
słusznie jej właśnie należał się
w Melbourne złoty medal.

Na piątym miejscu 
DZTOR. Kandydatury

PAŻ-
naszego

filozofa ringu chyba nie potrze­
ba uzasadniać. Na szóstej pozycji 
postawię najlepszego 400-mc- 
trowca Europy SWATOWBKIE- 
GO, a na siódmej TADEUSZA 
KWAPIENIA. Przy tej okazji 
chcialbym zaagitować jego kan­
dydaturę. Kwapień jest od sze-

rogu lat naszym najlepszym 
narciarzem - biegaczem, a jego 
tytuły mistrza Polski trudno 
wprost zliczyć. W minionym se­
zonie na zawodach zagranicz­
nych pokonał zdecydowanie ca­
łą czołówkę biegaczy środkowo­
europejskich i jest jednym z 
niewielu biegaczy na świacie, 
z którymi muszą się liczyć tak 
Skandynawowie jak 1 zawodni­
cy radzieccy. Na zawodach w 
Garmlsch Partenldrchen poko­
nał ostatniej zimy najlepszych 
biegaczy Szwecji. Kwapień 
równocześnie jest wychowawcą 
1 trenerem wielokrotnych repre­
zentantów Polski i olimpijczy­
ków Rubisia 1 Bukowskiego o- 
raz Furtaka, Wł. Stopki, Czer- 
niowskiego i Innych. Jego mo­
ralna postawa oraz wyniki jego 
pracv lako zawodnika, trenera 
1 działacza sportowego były 
główną przyczyną, że w roku 
1937 nadano mu tytuł zasłużo­
nego mistrza sportu I dlatego 
uważam, że dla Kwapienia po­
winno się znaleźć miejsce w 
rzędzlaM 10 najlepszych sportow­
ców Polski,

Na ósmym miejscu widzę „ko­
legę po fachu”, najlepszego 
skoczka w dal w Europie GRA­
BOWSKIEGO. Tego chłopca 
zawsze podziwiałem' za niezwy­
kły Hart ducha. Mimo wielu 
kontuzji nie załamał się i sta­
le utrzymuje s‘ę w gronie naj- 
lep&vch na świecie.

Jeśli ktokolwiek z piłkarzy 
zasłużył na to. aby znaleźć się 
na Uście 10 najlepszych, to chy. 
ba najbardziej SZYMKOWIAK. 
Edka stawiam na dziewiątej po­
zycji.

Kłopot jest z tą 10 lokatą, 
gdyż pozostało jeszcze wielu 
znakomitych sportowców. ale 
ponieważ panie mają pierwszeń­
stwo. lokatę tę rezerwuję dla 
naszed najlepszej glmnastyczki 
KOTÓWNY.

notował M. Matacnauer

Z. BILL: Lista
lekkoatletyczna

SEKRETARZ generalny Pol­
skiego Związku Lekkoatle­

tycznego ZDZISŁAW BILL na­
desłał do nas list, zawierający 
jego typy w Konkursie-Flebiscy. 
cle wraz z uzasadnieniem:

Uważani, że przy typowaniu 
10 najlepszych sportowców pol­
skich powinno brać się pod u- 
wagę nie tylko Ich wyniki spor­
towe. ale również postawę mo­
ralną, Ich oddziaływanie na ze­
spól. ambicję sportową, koleżeń- 
skość itp.

Na mojej liście będzie 7 lekko­
atletów. A to dlatego, że lekko­
atletyka polska z kopciuszka 
jaką była w latach 1952/53 w ro­
ku 1957 wyrosła w całym tego 
słowa znaczeniu na „Królową 
Sportu”. Trzeba pamiętać o tym. 
że drużyna lekkoatletyczna wy 
grała wszystkie swoje spotkania, 
między Innymi z takimi potęga­
mi lekkoatletycznymi jnk Niem­
cy i Wielka Brytania — co 
jest zasługą przede wszystkim 
zawodników wymienionych na 
mojej liście.

Podobnie trzeba powiedzieć o 
drużynie bokserskiej, którą już 
niektórzy rodzimi spece po 
Olimpiadzie w Melbourne po­
stawili pod znakiem zapytania. 
Nasi bokserzy na ostatnich Mi­
strzostwach Europy w Pradze 
podtrzymali dobre imię pięściar- 
stwa polskiego i tym samym za­
służyli sobie na 2 miejsca dla 
swych najwybitniejszych przed­
stawicieli. Wąsko działająca, 
niemniej jednak dobrze szkolo­
na szermierka na liście ma 1 
przedstawiciela i to jest moim 
zdaniem wystarczające.

Po tym wstępie pozwolę so­
bie przedstawić moich najlep­
szych 10 polskich sportowców. 
Oto oni:

1. Stanisław Swatowski — ko­
leżeński, grzeczny, wybitne wy­
niki, nie przegrał na swoim ko­
ronnym dystansie ani razu, po-

konał aktualnego mistrza Eu­
ropy.

2. Janusz Sidło — nie jest bo­
haterem rzymskim — niemniej 
jednak dopadł Danielsena i wy­
grał, nie przegrał żadnego spot­
kania międzypaństwowego, wy­
niki w ciągu roku na świato­
wym poziomie, a to Już nas 
wobec niego zobowiązuje — Ko­
chany A. Millerze.

3. Kazimierz Paździor — 
aktualny mistrz Europy, wspa­
niały zawodnik, pokonał mistrza 
olimpijskiego, ma b. dobrą opi­
nię wśród znawców pięściarstwa 
w Polsce 1 za granicą, a szcze­
gólnie w Anglii.

4. Jerzy Pawłowski — dlacze­
go tylko 4 miejsce — mimo że 
jest mistrzem świata? W ciągu 
roku w zawodach drużynowych, 
w których startowała drużyna 
polska, był przeciętnym zawod­
nikiem i tym samym niwelował 
wysiłek swych kolegów.

5. Edmund Piątkowski — nie 
bałbym się postawić go Jako 
wzór prawdziwego sportowca, 
a przede wszystkim podkreślam 
wyn'ki. które osiągnął w 1957 r.

6. Zdzisław Krzyszkowlak — 
wzór wytrwałości, samozaparcia 
i osiągniecie światowych wyni­
ków. Byl jednym z filarów 
lekkoatletyki polskiej w 1957 r.

7. Elżbieta Krzesińska — w 
dalszym ciągu najlepsza na świe­
cie.

8. Henryk Grabowski — pierw, 
szy w Europie — przysporzył 
dużo punktów naszej drużynie.

9. Zbigniew Pietrzykowski — 
mistrz Europy — w spotkan ych
międzypaństwowych i między-
narodowych zawsze był pewny 
i niezawodny.

10. Marian Folk — dobry bie­
gacz, wygrywał w spotkaniach 
z najlepszymi w Europie — gdy­
by więcej pracował nad sobą, 
byłby na pewno w pierwszej 
piątce na tej liście.

KUPON
KONKURSU-PLEBISCYTU

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 

W 1957 R.

L 10 pkt.

8

. s

9.

10.

Im); t nazudako glosującego

Adres

Pnwfmy: wyciąć kupon, wypełnić go czytelnie I wysiać 
w terminie do dnia 22 stycznia l»5K r pod adresem: Redakefa 
.Przegląd Sportowy-- Warszawa ul Mokotowska 24 — z do­
piskiem na kopercie: Konkiun-Plehlscyt

zgłoszono już do Zimowego Pucharu

„Sportu” i „Przeglądu Sportowego"
KATOWICE 12. 1. (tel. wł.) 

Liczny udział drużyn prowin- 
! cjonalnych, a zwłaszcza LZS w 
Zimowym Pucharze Sportu i 
Przeglądu Sportowego ma si^b- 
je uzasadnienie w listach, któ­
re w tej sprawie otrzymujemy. 
Szczególnie miły list podpisa­
ny przez wszystkich zawodni­
ków, przesłał LZS Kopcio-wi- 
ce (pow. Tychy). Piłkarze ci 
piszą:

„Klub nasz popiera w całej 
rozciągłości cenną inicjatywę 
największych krajowych pistn 
sportowych, turniej zimowy 
stwarza bowiem okazję zmie­
rzenia się słabszych z czołowy­
mi zespołami w kraju. W Pu­
charze startujemy po raz dru­
gi. W ub. roku los wyznaczył 
nam za przeciwnika wspaniałą 
jedenastkę chorzowskiego Ru­
chu, przegraliśmy wprawdzie

Werner (USA)
zwycięża w kombinacji

Sailer po upadku - czwarty
Od naszego korespondenta Vico Rigassi:

LE BRASSUS, 12.1 (tel. Wl.). Przy 
pięknej, nawet może zbyt pięknej, 
□o nieco za ciepłej (-12 sl. C) po­
godzie wystartowali do slalomu 
specjalnego alpejscy ,,kombinato­
rzy”. Prawdziwą niespodzianką
stało się zwycięstwo w kombinacji 
Amerykanina Buda Wernera, któ­
ry zajął w slalomlo 3 miejsce. Sailer 
stracił, niestety, szanse na sku­
tek upadku w pierwszym przejeź­
dzić, a liczni czołowi uczestnicy 
slalomu, z takimi asami, Jak Mol- 
lerer i Staub na czele, zostali zdys­
kwalifikowani za przekroczenie no­
wych, obowiązujących od bieżącego 

l sezonu przepisów.
Obie trasy slalomu zostały usta­

wione na tym samym zboczu 
równolegle do siebie. W pierwszym 
ustawiono 56 bramek — w drugim

ką opinię wyraził nam trener kom- 
binatorów — mgr Woynu • Orło­
wicz. Oto co usłyszeliśmy:

•— Chciałbym, aby wszyscy zro­
zumieli, że zawody w Le Brassus 
potraktowaliśmy jako start kon­
trolny. Chcieliśmy głównie spraw­
dzić wyniki naszych przygotowań, 
które nie odbywały się. Jak wia­
domo, w dogodnych warunkach.

Biegaliśmy w kraju na szyb­
kim, zlodzonym śniegu, szybkość 
zawodników mogła więc pozoro­
wać zadowalającą formę. Tutaj, 
na śniegu ciężkim, po świeżych 
opadach zobaczyliśmy, że wiele

Wyniki slalomu specjalnego:
1. Rieder — 133,4 sek; 3. Leitner 

(obaj Austria) — 133,9; 3. Werner 
(USA) — 137,2; 4. Igaya (Jap.) — 
137,3; 5. Pravda — 139,3; 6. Sailer 
(obaj Austria) — 139,6; 7. Perrel

l Hinterseer (Au.) — 141,0: 10—11. 
Corcoran (USA) 1 Obermuller (NRF) 
— 141,6 sek.

Miejsca Polaków: 16. Ciaptak, 48 
Zarycki, 55. Rój.

Wyniki kombinacji alpejskiej 
(zjazd sobotni i slalom niedzielny): 
l. Werner — 1.82; 2. Rieder — l.M;

jeszcze trzeba trenować aby uzy­
skać dobra formę. W skokach 
było nieleplej — w kraju zawod­
nicy trenowali długości do 30 
metrów, a tutaj — po 6 zaledwie 
skokach treningowych — stanęli 
do walki na duże] skoczni, bardzo 
trudnej, o długiej paraboli, wy­
magającej od zawodnika świetnie 
opanowanego lotu.

Po powrocie do kraju blerzemy 
się do roboty. Jeśli w Zakopanem 
będziemy mogli trenować w peł­
nych zimowych warunkach — to 
do Lahti znacznie

3. Leitner 
5. Piavda 
i. Perillat

4.46; 
4.61.

4. Sailer — 3.27:
6. Igaya — 4.52;

POLACY
W 3 DZIESIĄTCE SKOCZKÓW
Konkurs otwarty skoków w Le 

Brassus oglądało 8 tys. widzów. 
Pięknym stylem błysnął rutynowa­
ny Szwajcar Andres Dfischer, wy­
przedzając nie tylko Niemca Tho. 
ma, ale i dwóch skoczków radziec­
kich, których każdorazowy start 
obserwuje się tutaj z dużym zain­
teresowaniem. Polacy zajęli dość 
odległe miejsca, plasując się do­
piero w trzeciej dziesiątce na 82 
startujących skoczków z 11 krajów. 
Wśród 5 sędziów punktujących sko­
ki był także sędzia polski, p. Boć-
niackt.

Wyniki: 1. DAscher (Szw.)
pkt. (skoki 70 i 78 m); 
(NRF) — 213 (71 i 78): ! 
(ZSRR) — 207,5 (76 1 70)

— 216 
Thoma

3. Koczkin 
i; 4. Fiedo-

dorow (ZSRR) — 206,5 (72 i 73); 5. 
Gundersen (Norw.) — 205,5 (65 i 75); 
U. Aimoni (junior włoski) — 204,0 
(71 i 73); 7. Charland (Kanada) — 
203,0 (66 i 78); 8. Dietel (NRD) — 
202,5 (69 i 71); 9. Kaelin (Szwajc.) — 
190 ("0 i 68); 10. Jeanprost (Fr.) — 
197.5 (63 i 77).

Miejsca Polaków: 21. Bujok — 
180,5 (64 i 62): 24. Groń-Gąsienica —•
180,0 (60 l 71); 
(64 i 60); 30.
(61 i 60).

25. Karpiel — 170.5 
Kowalski — 173,0

Vico Rigassi
Na temat startu naszych kom- 

binałorów w Lę Brassus. który nie 
wypadl zbyt zadowalająco — kvót-

NA STADIOMlr/r
LEKKOATlETyCZNYCH

CIIRISTCIIURCH. Wspaniały wy­
nik w pchnięciu kulą uzyskała re­
prezentantka Nowej Zelandii - 
Valerie Sloper, która osiągnęła od­
ległość 16.30. Sloper w tym sezonie 
wykazuje bardzo równą formę i 
już trzykrotnie przekroczyła gra­
nicę 16 rn. Jej ostatni rezultat — 
16.30 daje jej wśród lekkoatletek 
wszystkich czasów 4 miejsce (Zy- 
bina — 16.76; Dojnikowa — 16.60; 
Tyszkiewicz — 16.59 — wszystkie 
w 1056 r.) a wśród najlepszych wy­
ników roku 1957 r. drugie miejsce 
i za Tyszkiewicz — 16.50). Z pozo­
stałych wyników lekkoatletów no­
wozelandzkich na wyróżnienie za­
sługuje rekord w rzucie dyskiem, 
ustanowiony przez L. Millsa— 51.26-

ADELAIDA. Drugi start vj bie- 
żącym sezonie przyniósł exrepre- 
zentantce Polski w rzucie oszcze-
pem Annie Wojtaszek-Pazera
dalszą poprawę jej wyników. Uzys­
kała ona 45.55, a w dwóch rzutach 
przekroczonych miała wyniki po­
nad 47 m, poważnie zagrażając re­
kordowi Australii.

KAPSTADT. Dobre rezultaty u- 
zyskują lekkoatleci Unii Poł. Afry­
kańskiej. Najlepiej spisują się 
sprinterzy — Jeffreys i Bromberg 
uzyskali na IDU y — 9,6, a Finlay 
na 220 y wyrównał 22-letni rekord 
kraju wynikiem 21,1. Jeffreys i Day 
uzyskali na tym dystansie 21,4 
Exrekordzista świata na 440 y pi 
— Pottgietter wyrównał swój re­
kord kraju na 220 y pł — 23,1 na 
440 y pł uzyskując 52.9.

LENINGRAD. W hali lenlngradz- 
rjiej rozegrane zostały zawody o 
mistrzostwo okręgu juniorów. Naj­
lepsze rezultaty uzyskali: dziew­
częta — na 60 m — 7,8 — Molina: 
ioo m — i:03,4 — Didenko: 60 m pł 
— 9,7 — Dołżenkowa (siostra By- 
strowej rekordzistki świata w 
pięcioboju); kula — 11,29 — Bocza- 
rowa; juniorzy — 60 m — 7,2 — De- 
nidenko; 400 m — 55,1 — Sima- 
nienko; 60 m pł — 9,3 — Aronow 
wzwyż — 160 — Flłatow.

MOSKWA, w zawodach rozegra- 
nycli w hall Moskiewskiego Unl 
wersytetu uczestniczyło przeszło 
200 lekkoatletek, uczniów szkól 
sportowych. Najlepsze wyniki uzys­
kali: Nadieżda Markowa, która w 
trójboju zebrała 2355 pkt. uzysku- 
lac w skoku wzwyż 156, oraz Igor 
Trofmow. zwycięzca w trójboju 
chłopców, który w biegu na 50 m 
miał 6.3.

KRASNODAIL Korzystając z wio­
sennej niemal pogody młodzi lek­
koatleci Kubania uzyskali kilka 
ciekawych rezultatów. Igor Mit-

kowski z Armawiru startując w 
pchnięciu kulą (5 kg) juniorów po­
prawił rekord Republiki uzysku­
jąc 15,87. Z innych rezultatów war­
to wymienić wyniki Gonczarowa i 
Chacklewicza, którzy 100 m prze­
biegli w 11,4.

PRAGA. Lekkoatleci czechosło­
waccy mają dość bogaty kalendarz 
w roku 1958. Swój sezon między­
narodowy rozpoczną w Ostrawie 
meczem z Grecją (31.5 — 1.6), na­
stępnie 28 i 29 czerwca w Braty­
sławie spotkają się z Polską, 5 Lip­
ca w Karlovych Varach Czechosło- 
waczki rozegrają trój mecz z Włosz­
kami 1 Rumunkami. W Mińsku 
12 i 13 lipca CSR rozegra mecz z 
Republiką Białoruską. 19 1 20 llp- 
ca rozegrane zostaną mistrzostwa 
Czechosłowacji. Później nastąp 
przerwa w startach z uwagi na 
Mistrzostwa Europy, a 6 — 7 wrześ­
nia w Budapeszcie rozegrają mecz 
z Węgrami, u i 12 października w 
Berlinie Czechosłowacy rozegrają 
ostatni ze swych meczów między­
państwowych przeciwko NRD. 
Prócz tych spotkań Czechosłowacy 
organizują dwa wielkie mityngi — 
21—22 czerwca w Pradze Memoriał 
Rosickiego i 30—31 sierpnia w Bra­
tysławie zawody o wielką nagrodę 
redakcji „Pravdy”.

1:14, ale mecz byl pięknym 
przeżyciem dla naszych piłka­
rzy i miejscowej ludności. Spo­
tkania tego nigdy nie zapomni­
my".

Tymczasem w związku z Zi­
mowym Pucharem w światku 
piłkarskim panuje coraz wię­
ksze ożywienie. W południowej 
strefie weźmie w nim udział 
około 300 drużyn, już choćb: 
la liczba jest potwierdzeniem 
potrzeby tego rodzaju zawodów, 
rtedąkcja aportu ouzyiaala' już
zgłoszenia wszystkich śląskie!:

Z życia 
klubów 

w sobotę, 10 bm. odbyło n|.
« sali szermierczej Stadionu wp 
doroczne Walne Zabranie sekcji 
pi.karsHej LEGII WARSZAWA. Do­
konano na nim oceny minionego 
sezonu, wysunięto wnioski na przy­
szłość oraz, wybrano nowv za- 
rząd. Re.erat oceniający sezon 
łfio. wyc osd dotychczasowy wjee- 
przewodnlezący sportowy sekcji 
Al.red kowakowskl. Do’ nowych 
władz, piłkarskich Legii wybrano 

p. MoozelewsMego. Ryb,, Ja­
neczka, Jedynaka, Berenta, Ókat> 
ca, P.uska. Karola, Pacholczyka. 
Jastrzębskiego, Roeslera i Kotusa.

większego zainteresowania tym 
turniejem, a obu redakcjom 
życzymy pełnego sukcesu spot 
towego i organizacyjnego.

Głos Sportowca
*

Strefa północna turnieju zi­
mowego będzie ze zrozumiałych 
powodów znacznie słabiej ob­
sadzona aniżeli południowa. W

*
(I)

... M ARYMONTWARSZAWA wybrał nowe klerów- 
nictwn sekcji piłkarskiej Na cze­
le stanął znany działacz Budow­
lanych Aleksander Dragowski 1 on- 
Kiś zawodnik Marymontui. a w 
sl-ład zarządu sekcji weszli- T. 
Borowiecki, Cybulski, Tarah, Klim-

Treningi Marymonta
prowadzić brćzie były hokeisti 

। i piłkarz Franciszek Głowacki.

centralnej i północnej Polsce i
zima jest ostrzejsza i ’ 
w rozgrywaniu meczów
skich na śniegu

tradycji CpfiDTK 
' pilkar- X Ck

całkbwicie4(^4^4(1 .na HSijBiMvn siąbtiicH - --------- —
zespołów I, II, ł III ligi, z mi- I brak- „pułnoc" stawia w tego 

.......... ~ ’ - rodzaju imprezie zaledwie pier-strzem Polski, Górnikiem Za­
brze na czele. Niemal wszystkie 
zespoły ligowe startują w pu­
charze również ze swoimi re­
zerwami. 1-odobnie liczne zgło­
szenia napływają z Rzeszowa. 
Kielc. Krakowa. Zagłębia. Opo_ 
la, Wrocławia i Zielonej Gó-

Termin nadsyłania zgłoszeń 
w strefie południowej upływa 
w dniu 15 stycznia. Wkrótce 
•potem nastąpi losowanie I 
rundy, która rozegrana zosta­
nie w dniu 2S bm.

Fr. Gorzełany

*

W okręgu krakowskim star­
tować będzie ponad 20 drużyn 
z beniaminkirm lilii Cracorir 
na czele. W związku z tym o- 
trzymaliśmy w sobotę ou Reda­
kcji „Głosu Sportowca" w Kra­
kowie list treści następującej:

Doceniając sportowe znacze­
nie zimowego turnieju piłkar­
skiego o puchar organizatorów 
tego turnieju redakcji „Spor­
tu” i „Przeglądu Sportowego” 
fundujemy puchar dla drużyny 
krakowskiej, która uzyska w

W

dość
zwołuje zjazd

wsze, trzeba przyznać, 
nieśmiałe kroki.

Wahania pogody mają iu i . ......<:■.... ""'s "/'"'i
również duży wpływ na zgło_ deieCa\ńw
szema do turnieju. Np. kilka nosjek organizacyjnych red»rar|l. 
dni śniegu i mrozu odebrały — W zjet.dzle wezmą udział nr. e.'- 

• i. .... . . . . ... im PtHWiclele zwlszkcnv zavn n-vrhjak .hit», dowiedzieliśmy kil- I pracowników przemysłu <P Hziel-
czero I sp iklzielczoścl ora,- dele-

Komitet Organizacyjny Frrlrrnrjj 
I Spnrloupj Spuria zwołuje no rlzl^ń * 'ttt utvpvnia tv „ । . .....

ku klubom ochotę do wyjścia 
na boisko. Natomiast ostatnia 
fala odwilży i piękna, czysto 
wiosenna pogoda w niedzielę 
podniosła znowu na duchu 
działaczy klubowych i trene­
rów. Mamy nadzieję, że najbliż­
szy tydzień przyniesie co naj­
mniej podwojenie liczby dru- 
żyn, zgłaszających się do Zimo­
wego Pucharu w strefie półno­
cnej.

W dotychczasowych zgłosze­
niach, w strefie północnej, któ­
rych liczba przekroczyła grubo 
liećdziesiątke przodują War­

szawa oraz Łódź,
Przypominamy, że termin 

zgłoszeń w strefie północnej 
turnieju (okręgi: Łódź, Byd­
goszcz, Poznań, Szczecin. Ko­
szalin, Gdańsk, Olsztyn, Lublin 
i Warszawa) upływa w sobotę 
tj. w dniu 18 stycznia br. Pier- 

i wszą runda rozgrywek odbędzie

około

przynależność

10Ó klubów m 
zadeklarował-.-

Skład

lekkoatletów na NRF
Ustalony został już skład eki­

py naszych lekkoallntów. którzy w 
końcu stycznia br. wyjadą na tr»v 
międzynarodowe mi y igi <|u SV.F. 
Wybrani zostali: Foik, Jan^szew- 
skl, Żbikowski | Kazimierski. '<asl 
lekkoatleci wezmą udział w trzech 
międzynarodowych mitingach ha- 
iowych — 1 lutego w Dortmundzte, 
2 lutego w KHonii i 8 Intego we 
ITankfurcie nad Menem.

tym tumicjit najlepsze miejsce, się w zależności od liczby dru- 
Dolepszymy 1 Mamy nadzieję, że nasza na- żyn w poszczególnych okręgach > 
P p y y j groda przyczyni się do jeszcze I w dniu 26 stycznia lub 2 lutego.

Gwardia biene rewanż

Kair pokonany 2:1
po ładnej i skutecznej grze

Polscy 

lekkoatleci 
zaproszeni 
do Algieru

Nieprzerwanie płyną zaproszenia 
dla naszych lekkoatletów. Ostatnio 
PZLA otrzymał list od Francuskiej 
Federacji Lekkoatletycznej m spra­
wie startów naszych zawodników 
w Algierze. W dniach 17 i 18 ma­
ja br. maja sie tam odbyć trady­
cyjne zawody o .nagrodę Andre. 
Organizatorzy chcleliby ujrzeć na 
starcie nastepu.|ącvch polskich 
lekkoatletów: Zimnego. Krzyszko- 
wiaka. Chromika. Ważnego, Auta 
oraz jednego oszczepnika Srdłę 
lub Kbpytę.

Gwardziści nad Nilem według wzorów staroegipskich. Od góry z lewej Szarzyński, 
Maruszkiewicz i Wiśniewski, w dole - Baszkiewicz, Wozniak , trener

KAIR, 11.1 (radiogramem).
rze stołecznej 
zrehabilitowali

Pitka- gując w

nością kairską za przegraną

Międzypaństwowe 
spotkania 
Meistów-juniorów

Nowe władze polskieeo hokeja 
zaplanowały w tym sezonie cztery 
atrakcyjne spotkania dla naszych 
limlorńw, co niewątpliwie orzyczy- 

I nl się do podniesienia ich po- 
; złomu.
[ Obecnie młodzi hokeiści Inten- 
I sywnie trenują na sztucznym lo- 
I dowisku w Lodzi przed oczekują­
cymi ich spotkaniami z NIW i CSR. 
Mecze z Niemcami rozegrane zo­
staną 19 hm. w Katowicach oraz 
21 hm. w Warszawie, a spotkania, 
z Czechosłowakami 28 hm. w Ło­
dzi oraz 30 hm. w Warszawie.

Hokeiści Legii 
gromią Cracovię

KRAKÓW, 11.1. (tel. wł.). Graco- 
a — Legia W-wa 1:14 (0:3, 1:4, 

0:7). Bawiąca w Krakowie prze­
jazdem w drodze do Nowego Tar­
gu drużyna hokejowa Legii W w a 
rozegrała towarzyskie spotkanie 
z miejscową Ii-ligową CracoMą, 
gromiąc ją 1:14. Warszawiacy za­
demonstrowali hokej w najlep­
szym wydaniu, imponując wvgo- 
kim wyszkoleniem technicznym, 
zespołów ością poczynali i dosko­
nałym realizowaniem taktycznych 
zasad grv. Bramki dla Legii zdo­
byli: Jędrol — 4. Kurek — 3. Ja- 
niczko i Jeżak — po 2 oraz Czech, 
Małek i Tyliszczak — po 1. Dla 
Cracovii honorowy punkt zdobył 
Korzeniak.

Legia wystąpiła w najlepszym 
swoim składzie, jedvnie bez bram­
karza Kocząba, którego zastąpił 
Malec — Cracovla zaś bez re­
prezentacyjnego swojego obrońcy 
Więcka. Wśród zawodników druży­
ny pokonanej najlepiej — minio 
puszczenia 14 bramek — wypadł 
bramkarz Mruk, znajdujący sie 
przez cały czas zawodów pod sil­
nym obstrzałem. W drużynie Legii 
świetne zagrania . demonstrowali 
Kurek. Olczyk, Gośztj. ła j Janicki.

Mecz prowadzili Bieniek i Żu­
rowski.

i-JLw «• ATS .
ny, wykorzystał zbytnie wysunl?; 
cie do przodu pomocndmw i 
obrońców przeciwnika, podprowa­
dził szybko na bliski dystans i nie 
dał bramkarzowi gości żadnych 
szans na skuteczną interwencję.

pełni I doskonale grającą jedenastkę go- 
i' 1 0 ści. Po meczu widownia długo 
„ara oklaskiwała zwycięski zespół war- 

Od- szawskl, dziękując mu za szybką, 
fair I skuteczną qrę. Powracają­
cy z boiska do hotelu autowar z 
gwardzistami Jechał w gęstym 
szpalerze entuzjastów piłki noz-

publicz-

w pierwszym meczu, rozegra­
nym na terenie tego kraju, c.‘. 
n'esioną z reprezentacją Kairu. 
-.... i- ... rewanżowymzwyciężając ją w 
spotkaniu w takim -----  
sunku 2:1 (0:1). W skład

samym sto-
repre

zem znów 7 Internacjonałów, bo 
wiem na zespół kalrski składało 
się 7 najlepszych piłkarzy mistrza 
Egiptu ..Zamalek” oraz 4 zawód 
ników czołowej drużyny tamtej­
szych kolejarzy „Railway”.

Gra była bardzo emocjonująca, 
obfitująca w liczne elementy 
zaciętości I poświęcenia ze strony 
obu zespołów. Publiczność brała 
w niej bardzo żywy udział, dopin-

KAIR: Aldo, Awoscegani, -Ąlal. 
Dali, Saber, Ralfat. Esatn. Slkn. 
Abofrl, Scherif. Sobek

GWARDIA: Stefaniszyn (Klanów- 
ski), Woźniak, Maruszkiewicz, 
Hodyra, Wiśniewski, Brzozowski. 
Norkowskl, Lewandowski. Hacho- 

। rek, Zb. Szarzyński, Gawroński 
(Baszkiewicz).

Bramki zdobyli:
Kairu oraz Baszl
dowskl

>yll: Abofrl 
tklewlcz 1 Lei
Gwardii.

(Ile
Widzów

32 kolarzy w Tatrach
szlifuje formę przed WBP

ZAKOPANE, 10.1. (tal. wł.). W
Zakopanem kolarze rozpoczęli
pierwszy etap przygotowań do 
Wyścigu Pokoju. Na zgrupowanie 
od 7 do 31 stycznia zostało po­
wołanych 35 zawodników. Na

12.000.
Zwycięstwo Gwardii było w pet 

ni zasłużone. Drużyna ta grata 
przede wszystkim szybciej ou 
gospodarzy. przeprowadzając swe 
akcje ofensywne przeważnie „7 
jednego uderzenia”. składniej 
kombinowała i częściej niż po 
przednio strzelała. Na specjalne 
wyróżnienie zasłużyli w niej obal 
pomocnicy Wiśniewski i Brzozow­
ski, napastnicy Hachorek I Sza- 
rzyński oraz po przerwie obrońca

Clram bramki zdonlngowaln gwar­
dzistów do energiczniejszej sry 
Piłkarze Kairu zostają cnłkowlee 
zepchnięci pod własną bramki’. 
Bronią się Jednak doskonale 
I utrzymują wynik LO do znr'a- 
nv boiska.

To było Jednak wszystko, co 
moHil zrobić Po przerwie Gwar 
dla Jeszcze mocniej nacisnęła 
I ittż w 47 min. Baszkiewicz potęż­
ną bombą w 20 min. (z rzutu 
wolnego) zdobył wyrównanie. 
'Ido bvl tym razem bezsilny. 
Goście ' panują teraz na boisku, 
maja całkowitą Inicjatywę, a do- 
plngówanl przez. prbltcznr.se 
kończą swe liczne ataki efek- 
townvml strzałami. Niestety 
bramkarz Aldo przechodził same­
go siebie, a k'edy dwukrotnie wy­
dawał się kapitulować, w pomoc 
przychodzili mu koledzy z obro­
ny, wybijając 2 razy piłkę wpa­
dająca do pustej bramki.

Dopiero w 84 min. Lewandow 
skl, po udanym raidzle po ., pra­
wym skrzydle, strzelił z bardzo 
ostrego kąta (prawie z samej li­
nii brnrnkowcl' pod samą po- 
przeezkę. Oczekujący na centrę 
Aldo był znowu be^sHny, nie spo­
dziewając «lę takiego obrotu

Klub Sportowy
B ROŃ Radomiu

p oszukuje

TRENERA 
PIŁKI NOŻNEJ

o wysokich kwalifikacjach, 
warunki płacy i pracy do 
omówienia na miejscu. 
Wszelką korespondencję w 
tej sprawie prosimy kiero­
wać na adres: RKS Broń 
w Radomiu, ul. Kościuszki 2 
tel. 20-63.

Wozniak.
Bohaterem spotkania był do­

skonały bramkarz gospoda­
rzy, przybyły niedawno z 
Włoch, golkeeper l-ligowej Romy 
— ALDO. Obronił on w pierwszej 
części kilka bardzo niebezpiecz­
nych strzałów napastników Gwar­
dii, w tym trzy wyglądały na 
prawie 100-procentowe gole. 
Obok niego w drużynie kalrs<lej 
doskonale cral! stopę)' ALA 
i środkowy napastnik ABOrRL 
obaj czołowi reprezentanci Egiptu

W pierwszej części mec?’ 
Gwardia zdobyła wyraźną prze 
wagę w polu I Jej napastnik'- 
grali nerwowo 1 nie mouli tel

Nie przybyło na zgrupowanie 
tylko trzech kolarzy: Oslak, Sci 
biorek i Kaczmarczyk.

Rozkład dzienny zawodników 
przewiduje 6 — 8 godzin pracy 
Ponieważ obóz ma charakter kon-
dyeyjny. zawodnicy wiele

................ .......... poświęcają na sporty uzupełniają
Więckowski, Wa- • ce: gimnastykę. marszo-błeJl

•-*— jazdę na nartach I łyżwach Naj­
lepszym narciarzem wśród kola 
rzy jest Czarnecki, zaś najlep 
szyml łyżwiarzami Królikowski I

miejscu stawili się: Bedyńskl, Bu- 
galskl, Cieślak, Jurnie Trocha- 
nowskl. Wójcik. U”T_:___  
Ilszewskl, Wiśniewski, Podoba». 
Ochman — (Legia . Grabowski. 
Kamiński, Tłustochowlcz, Jan­
kowski — (Gwardio). Chwlendacz,
Czarnecki, Gęszka, — (Górnik). 
Gazda (Start*, Pruski, Rudawski I 
Fo-nalczyk — (LZS). Królikowski, 
Paradowski — (Warszawianka) 
Wallszewśki, Plechaczek — (RuchV 
Wrzesiński, Komunlewskl (Kole­
jarz. Pancek — (Flota). Kowalski 
— (Lechla), Głowaty — (Włók­
niarz) oraz Królak — (Sarmata).

czasu > prawie

Grabowski.
Program zgrupowania przewi­

duje 16 treningów Jazdy. Zawod­
nicy mają przejechać ok. 720 km. 
Treningi te odbywają się na szo­
sie z. Zakopanego w kierunku Kra­
kowa.

M. M.

nrzewa«l wykorzystać cyfrowo 
tvm bardziej, że Aldo bronił 
wspanlBle I wyłapywał liczne 
strzały z większej odiecłoscl fi 
często też wkraczał energlczn e 
na przedpole. Wydawało się źe 
Gwardia zdobędzie jednak zaslu-

sprawy.
Według obserwacji 

• twa nwardh. forma
klerownL 

jedenastki 
7AVVŻ-Uji\ 
dane; że

wicemistrza Polsd 
iritnlela wlec, wszelkie
i w najbliższym spotkaniu w Por' 
«aidzle wvpudnle ona równie do­
brze. Przeciwnikiem Gwardii be- 
.'zlo tan’ reprezentacla Kanału
Sneaklego.

Grecki Związek Nożnrl
ponowił swe propozycje na rozę 
granic GwArJlr 2 moczu'1
nn terenie tego kraju z drużyna­
mi klubowymi w pierwszych 
rlnlnch lutego. Kierownictwo Hwar- 
rlli nie liczy sic jednak z możll 
wośclą przyjęcia tej oferty.

KS MASOVIA w Płocku 
poszukuje doświadczonego

TRENERA 
PIŁKI NOŻNEJ

Zgłoszenia wraz z przebie­
giem dotychczasowej pracj 
trenerskiej i warunkami 
kierować na adres: KS 
„MasovitV Płock, ul. Wie­
czorka 7.

prbltcznr.se
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Koszykarze Lecha Poznań
nareszcie na czele tabeli
Sensacje w spotkaniach I ligi

gła Warszaw* — AZS Warszawa 
63:67 (23:35/. Sędziowali Gotartow- 
«ki I Szmelter (obaj Gdańsk).

Legia: Kąm.ński — 14. Bednaro- 
Wicz — 10. Pawiak i Appenhelmer 
— po I, Guiimowski — 8. Pstro-

AZS: Olszewski — 26. Sarbinów-, stanie 18:10 dla Lecha goście przy- 
ski — 12, Gałęzowski — 11, Grec- puścili dość gwałtowny atak, 
ki — 9, Górski — 9, Kleczkowski | Po zmianie stron miejscowi mie­

li momenty kapitalne. Ich szybkie 
ataki zakończone celnymi strzała-Sparta: Kamiński — 22, Jagiełło-

13. Muszak — 9. Hanek — 
: —• 6, Amirowicz, Mosz-

koński — 5, Meyer i M. Popławski 1 czyk.
- P“ < Zanosiło się na wielką niespo-

AZS: Przywarskl — 21 
Bki — 10, Grzybowski - 
kowski — 7, Lechowski 
ciński — 3. W-llchowski.

Nartow- 
12, Sit-

Pojedynek dwu lokalnych rywa­
li warszawskich nie przyniósł spo­
dziewanych emocji. Onie drużyny 
zagrały znacznie poniżej swoich 
możliwości. Akademicy zwyci^s.wo

dziankę bowiem doorze dyspono­
wani guście przez pierwsze 30 mi­
nui gry prowadzili wyraźnie róż­
nicą 12 pkt. W tym okresie gospo-
w zwycięstwo. Dopiero w uida.
nich lu minutach, łoruńezy •
iy przeszli na agresywne krycie
i wzmocnili tempo gry. ich szyb-

swoje zawdzięczają w głównej kie. udane a.aki zapewniły im za­
mierzę lopbzej dyspozycji strzało ......... ; —
woje i szybszej grze.

Drużyna mistrza Polski zawiodła 
prawie na całej linii. W zespole 
Legii nic się nie kleiło, akcje rwa­
ły się w zarodku, nie wychodzi­
ły podań a. nie mówiąc Już o fa­
talnej wprost dyspozy-ji strzało­
wej zwłaszcza z półdystansu. Bar­
dzo słabo zagrali reprezentanci 
Polski: Pawlak i Pstrokońskl.

ł.ODZ, 12.1. (tel. wł.). LKS Lodź 
— Polonia Warszawa 67:69 (38:36).
Sędziowali J. Janowski i Kraków-

ŁKS: Kwapisz — 23, 
ik: — 14. Jabłoński i 
— po 9, Skrzeezkowski

Dąbrowski 
— 8, Kacz-

Ciechowski, 
czyk ll.

Nowakowski

kun
Wichowski 32.

Nowak

służone zwycięstwo. W tym okre- 
I sie wyrózn.i s.ę Olszewski, zdo­

bywając po przerwie 21 pkt. Ten 
ostatłu i Górski należeli leż du 
najlepszych w drużynie gospoda­
rzy. Sparta za swoją postawę za­
służyła na pochwałę. Najlcp-zy 
w jej zespole byl Kamiński. (P.).

POZNAŃ, 12.1. (tel. wl,). Olim­
pia Poznań — Sparta N. Huta 36:63

law) i Karalus (Poznań:. 
Olimpia: Małek — 12. Basza

| 10. Rabczyńskl 9, Czlgrynow — 3, 
. Serbat — 2, Turski, Turowski, 
i Lejwoda.
I Sparta: Jagiełłowie?. — 17. Cha-

Drąż- i
Pis- ■

11, Zagórski i Karbownic- 
- 7, Bugaj — 6, Komala —

nek — 14. Amirowicz — 10, Mu- 
siak — 8. Kamiński — 8, Lelek —

Olimpia, występująca bez kon­
tuzjowanego Getety, jeuynie przez 
pierwsze 10 minut gry była rńw- 
norzędnj m przeciwnikiem, w dal-

.. ........................ .. minut przed szeJ części meczu natomiast za- 
końcem meczu ŁKS prowadził róż- grała chaotycznie 'ykazam łom­
nicą 8 punktów. W tym ostatn m i pletny
okresie za 5 osobistych
opuścić bo sko Skrr.eczkowski,
błoński.

musieli

i Dąbrowski

.__ crak dyspozycji strzało- 
v.ej. świadczy o tym najlepiej 
fant, że w ciągu ostatnich 10 mi-

ŁKS oraz Zagórski i Bugaj z Po-
fonii. większemu opanowa-
lali w końcówce wyrównać, a na­
stępnie wygrać dwoma punkta­
mi. Obie drużyny zagrały raczej 
siłowo niż technicznie, rn spowo­
dowało tak wiele przewinień oso-

POZNAŃ, 11.1. (tel. Ollm-

nut przed przerwa koszykarze 
Olimpii zdobyli zaledwie 2 pkt.. 
podczas gdy krakowianie uzvskall 
ich 14. (Ol)

WARSZAWA, 12.1. (inL wł.). Lo­
gia W-wa — Polonia W-wa 57:54 
(31:27). Sędziowali Gotartowski i 
Szmelter z Gdańska. Widzów po­
nad 500.

Legia: Pawlak 1 Appenhelmer —

pta Poznań — Wisła Kraków 44:54 
(18:27). Sędziowali Szymczak (Poz.) 
i Korwin (Wrocław).

Olimpia: 
now — 11, 
— 3. Busz,a

Ma’ek 
Geleta

21. Czigry-
5, Turowski

ławski

Kamiński — 10. Hednaro- 
9, Zochowski — 4, Goli- 

Pstrokoński 1 M. Pop-

— 2, Turski — 2, Lej-

Polonia: Wichowakl - 
gaj. Zagórski i Piskun
A.arbowntcki 3, Komala

31. Bu- 
- po 6.

Wisła: Murzynowski — 14. Pa? 
euła — IG. Paszkowicz — 8. Czer­
nichowski — 8. Wężyk — 6. Łapot 
— 2. Dąbrowski — 2. Wawro — 2,

Wlniarskl, Nowak.
Do przerwy nieco lepszą druży­

ną by.a Legia, która w ataku po­
zycyjnym potrafiła wykorzystać

Niewodowski 
Mecz stał

dogodne pozycje do strzału.
Dopiero po przerwie Polonia— 2. Bętkowski. Dopiero po przerwie

na Słabym poziomie, ; zdołała wyrównać i objąć nawet
lekie
Koszykarze

swej
drużyn

strzalową. w dodatku Olimpia nie

wej stosowane* przez przeciwnika. 
W drużyn‘e krakowskiej podoba­
ła się młodzież z Murzynowsklm 
1 Czernichowskim na czele. (Ol.).

POZNAN. 11.1. (tel. wł.). Lech 
Poznań — Gwardia Wrocław 100:64 
(42:38*. Sędziowali Wysocki i Ja- 
rzęb:ński (obaj W-wa).

Lech: Młynarczyk — 21, Świer­
czewski — 19, Blewąska — 15, 
Olejniczak — 13, Lewandowski — 
11. Haglauer — 8, Fęglerski — 8, 
Pudelcwicz — 5.

Gwardia: Zyhura — 17, Stawino­
ga — 15, Madt — 8. Kopeć — 8, 
Babiński — 6. Swlcza — 3, Wój-
cieki 3. Miodowski

chwilowo nieznaczne prowadzenie.
Była to głównie zasługa Wichow- 
skiego I Piskana, którzy należeli 
do najlepszych w swojej druży­
nie. Jednak w samej końcówce Le­
gia miała po prostu wdęcej szczę­
ścia i wygrała to wyrównane, na 
przeciętnym poziomie stojące 
spotkanie.

W zespole zwycięzców najlepiej 
zagrali Bednarowicz 1 Kamiński. 
U pokonanych obok wspomnia­
nych Wichowsklego 1 Piskuna na 
wyróżnienie zasłużył Zagórski.

POZNAŃ, (tal. wł.). AZS
Poznań — Gwardia Wrocław. 51:63.. 
(21:25). Sędziowali Kubicki i Szczy­
gieł z Gdańska.

AZS: Czarnecki — 10, Szymczak
10, Nowicki — 
8, Stabrowskl

9, Chmielewski

— 2. Szczęśniak.
Za 5 osobistych opuścili boisko 

Pudełewicz I Fęglerski z Lecha 
oraz Miodowski z Gwardii.

Mecz ten pod względem taktyki 
gry i poziomu daleko odbiegał

chowski 6, Mateckl
gier. 

Gwardia: Stawinoga
peć 
ski

11, Mach 
6, Zybura

6, Wojcie- 
— 2. Kry-

— 26. Ko- 
10, Mlodow- 
6, Bąbiński

od spotkania Olimpia — Wisła. Wi­
dać było, że oba zespoły nie prze- 
epnły przerwy zlmowei. Odnosiło 
•ie wrażenie, że zespół

Gwardziści zwyciężyli zasłużę-

eki zimnie miejsce w 
■ nie — jak to jest w 
słrtśni. orzedostatnie v

wrocław- 
cznłówce. 
rzeczyw’- 

tabeli.
Gwardz^śc’ zaimoonrwali w Pozna­
niu waloną ambicją i pleknvml. 
celnymi rżałam! z półdvstansu. 
Jedyn(e to. że Lech znajduie się 
w dobrei formie soowodowało. że 
goście musiel! zainkasować ał 100
punktów. Poznaniacy 
grali koncertowo, a Ich

chwHaml 
szybkie

ataki, zakończone celnymi strzała­
mi. znalazły poklask całej widów

nie. gdyż lepiej rozwiązali grę 
pod względem taktycznym. AZS 
Poznań wykazał poważne zaległo­
ści treningowe, tak w kondycji jak 
i celności rzutów.

TORUŃ, 12.1. (tel. wł.). AZS 
Toruń — Wisła Kraków 75:61 
(29:31). Sędziowali Ejme 1 Czekal­
ski (Łódź).

AZS: Olszewski — 24, Sarbinow- 
ski — 15, Kleczkowski — 15, Gre­
cki — 8. Galęzowski — 8, Górski 
— 4, Wnuk — 1, Wiśniewski.

Wisła: Pacuła — 15. Murzynów- 
skj — 15. Wawro — 13, Dąbrow­
ski — 7, Wężyk — 6. Czcrnichow-
ski 4, Paszkowicz

Slask 52:66
(22:39L Sędr^waU Kubicki 1 Szczy­
gieł (oba* Gdańsk).

AZS: Wnjc^ehowski 
winki — 1?. Czarnecki 
tarski — 6. Pinczak —

’0. No-
4, Madec-

Sla%k: Awiałek 
- 13. RachwnHki

10, K»siń«k'
12, WUcraw-

ski — 12. Frpcr-z^k H — 4. Frą- 
szezak T — 2. Wyspiański — 2, Ma-

pnwfe-Wo

'a^w r r»ó).

Toń — Roirta Ni 
(2V3-P. 
ski MMI r.ńdź). EJme.

mi Fęglerskiego, Blewąskl, czy też 
Świerczewskiego budziły powszech­
ny entuzjazm, wygrywali wlee bez­
apelacyjnie. (Ol.)

ŁÓDŹ, 12. 1. (tal. wt). ŁKS' — 
AZS W-wa 72:80 (47:44). Sędziowali 
Janowski I Krakowski (obaj Kra­
ków).

ŁKS: Kwapisz — 13. Skrzecz- 
kowskl — 17, Dąbrowski 
śmigielski — 7, Jabłoński 
Maciejewski i Drażczyk — 
Kłos — 2.

AZS: Przywarskl 
ski — 21, Martows

Krótko o wszystkim

ss
-....

Bułgar Kocew 
wygrał I etap 

wyścigu dookoła Egiptu
KAIR. Etapem do

Schang rozpoczął się tradycyjny 
międzynarodowy wyścig kolarski 
dookoła Lglptu. Bohaterem dnia 
na pierwszym etapie byl Bułgar 
Kocew, który jako pierwszy prze­
jechał linie metv w 6.14.52 przed 
Stolzem (tfRD) — 6.15.22 1 kola 
rzem radzieckim Sajdchażklnem — 
6.15.52. Drużynowo etap wygrała 
Bułgaria przed ZSRR. NRD i Ru­
munią. Wszystkie te drużyny uzy­
skały jednakowy czas 18.48.48.

(12:7). GKS wystąpił w niedzielę 
bez swych reprezentacyjnych za­
wodników’ Mendalki i Daukszy. Ten 
ostatni odniósł kontuzję palca w 
czasie niedawnego pobytu gdań­
szczan w Rostoku, a w’ piątkowym 
meczu dozna) znów kontuzji nogi, 
która nie tylko że uniemożliwiła 
mu grę w niedzielę, ale stawia pod 
znakiem zapytania jego udział w re- 
prezentacjt polski na mistrzostwach 
świata w NRD.

ganizatorem był RKS Marymont 
zgromadził na starcie 23 zawodni, 
ków. Turniej był dobrze zorgani* 
zowany i stał na zadowalającym po. 
ziomte. Finał, rozegrany bronią 
elektryczną. zakończył się zwy* 
cięstwem Nielaby (Legia) — 5 zw, 
przed Szrejderem i Różyckim (rów­
nież Legia) po 4 zw. Dalsze miej, 
aca zajęli: 4. Skrudlik AZS. 5. Woy-

Sztangiści Ukrainy 
w Kielcach

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę, 19 
odbęcizie się w Kielcach spot-

bm.

Nielaba wygrywa 
turniej floretowy

WARSZAWA. Rozegrany nie-
dzielę w AWF na Bielanach turniej 
we florecie mężczyzn, którego or-

dokens. KKS. Dobre lokaty mło­
dych florecistów — jak Różycki 1 
Woyda zasługują na uwagę.

0 wejście 
ito II ligi zapasów

POZNAN, 12.1. (tel. WŁ). PosnaniB 
Poznań — Elektryczność W-wa 7:9.

Dokończeniaze
kanie w podnoszeniu ciężarów po­
między i eprezentacjami Ukrainy 
i Ludowych Zespołów Sporto­
wych.

Sztangiści Legii rozegrają w 
pierwszych dniach lutego spotka­
nie w PUznie z reprezentacją pra­
skiej Dukli. W marcu odbędzie się 
w Warszawie mecz rewanżowy re­
prezentacji Warszawy i Londynu.

rundzie tej dało się chwilami zau- 
waźyć peane przebłyski formy u 
Zbyszka, to Jednak Marie starcie 
to rozstrzygnął na saoją korzyść 
•o najmni&j jednym punktem.

Ogłoszenie słusznego zwycięstwa 
Pietrzykowski 2:1 (59:58, 52:58, 
59:591, ze wskazaniem Marica (pu­
bliczność przyjęła z wielkim nie­
zadowoleniem, znosząc Marica a 
ringu na rękach.

Krzywdę wyrządzili sędziowie 
Paździorowi, dając mu przegraną 
walkę 1:2 z Lazarevtcem. Jugo­
słowianin, który w Sarajewie prze- . 
grał wyraźnie z naszym H. Woj­
ciechowskim będąc dwukrotnie na 
deskach, tym razem spisał się 
nadspodziewanie dobrze. Me zna­
czy to że zasłużył on na zwycię­
stwo nad Paździorem. Rył bez­
sprzecznie zawór'nikł cm gorszym 
I według mojej punktacji pojedy­
nek ten powinien przegra0 różnl- 
są 3 punktów’. Niezbadane są 
Jednak decyzje arbitrów. Ze swej 
strony muszę podkreślić, że Laza- 
revlc rozwiązał z Paździorem w al­
kę doskonale taktycznie. Nie dał 
sprowokować się do ataku, stal w1 
miejscu zmuszając Pażdziora do 
akcji ofensywnych.

A oto wyniki pozoslałych walk: 
(wszyscy Jugosłowianie! kogucia 
Mitrovic pokonał Trerzlca, piórko­
wa: Paunovic ziwyclęźvł Czaka, 
lekka: Pawic wygrał ze Żmakiem, 
lekkopółśrednia: Nikolic uległ

Diordjcvicovi, ptVśrednla I: Kcla- 
va przegi ał z Tomicem, półśred- 
nla IlJovanovic pokonał Novako- 
vica, średnia I: Torqic wygrał z 
Trajkovlcem, półciężka Popovic 
przegrał z Davidovicem.

Belgradzki turniej, który po- 
czątkowo planowany był jako 
jednodniowy, organizatorzy w ’ 
ostatniej chwili zmienili, rozkłada­
jąc na dwa dni — niedzielę i śro- - 
dę. Zmuszeni byli tak uczvnlc, 
gdyż z zaproszonych pięściarzy 
nie przybyli mistrzowie Em-opy ' 
Homberg i Włoch Benvenuttl, oraa 
dwaj Rumuni Linca i Ne/rrea. któ­
rzy z powodu żałoby narodowej 
zjawią się «• Belgradzie dopiero ■ 
we wtorek.

Jnż teraz wiadomo, że w środa 
Kazimierz Paździor rozegra re­
wanżowy pojedynek z Lazarevicem. 
gospodarze chcą również, aby 
Pietrzykowski po raz drugi zmie- 
rzył się z Marlcem. My jednak • 
widząc braki kondycylne naszego 
mistrza nie chcemy się na to zgo- 

c 1 Prawdopodobnie przeciwni­
kiem Zbyszka będzie Inny Jugosło­
wianin.

Roman Lisowski

Hokej30. Sitków- 
- 15, Grzy-

bowskl 
chowskl

ŁKS osłabiony brakiem Woj­
ciechowskiego (kontuzja) nie mógł 
skutecznie przeciwstawić się do­
brze dysponowanej drużynie AZS, 
w której świetną formę zademon­
strował Przywarskl. (w)

Nlclńskl

1. Lech Poznań 10
2. Legia W-w« 0
3. Wisła Kraków 8
4. Śląsk Wr. 7
5. Polonia W-wa 6
6.

10.

AZS W-wa 6
AZS Toruń 6
Sparta Ń. Huta 5
ŁKS Łódź 4
AZS Poznań 2
Gwardia Wr. 2
Olimpia Pozn. 0

20 730:518 
20 750:627 
19 726:645 
18 714:649 
17 751:684 
17 768:725 
16 689:656
16 664:652 
15 685:716 
13 5P8:728 
13 671:859 
II 557:824

Młodzi tenisiści 
Polski I Jugosławii 

w Gliwicach

Podhale — Legia Warszawa

Trzy kadrowiczki w akcji: od lewej Roga (Lech Poznań), 
Karska (Gwardia W-wn) z piłką i Beyer (Lech). W pfębi Jasiek 
(Lech). Zacięty pojedynek Gwardii W-wa — Lech Poznań przy­
niósł szczęśliwe zwycięstwo poznaniankorn 66:64

Fot. ,,PS" — e. Warmiński

Tylko porażki Olimpii
niespodziankami

w ekstraklasie koszykarek
WARSZAWA, 11.1. (Inf. Wł.). 

Gwardia W-wa — Lech Poznań
I 64:66 (42:33). Sędziowali Hegcne i 

Reguła (obaj z Krakowa).
Gwardia: Karska — 13, Widur- 

ska — 13, Jarosz — 10. Bogdano-

ska. Rybarczyk 1 Springer — po f AZS Wrocław: 
.. -------Telchert, Su- I Czapkowicz — 12, Sikorzyńska — 
linowska.

Po bezbarwnej 
grze zasłużenie

j i chaotycznej 
w y soki e zw y cię-

i Olchow
Piątek 
Zamaro

16.

donosiliśmy Gltwi-
cach rozpoczęło się wspólne zgru­
powanie młodych tenisistów Pol­
ski i Jugosławii. Ponad 20 czoło­
wych juniorów obydwu państw 
przygotowuje sie pod kierunkiem 
trenerów: Rudov. sklej, Hebdy i
Korneluka do ' nadchodzącego se 
zonu. Zgrupowanie będzie trwało 
do 25 bm., a na Jego zakończe­
nie projektowane jest międzyna­
rodowe spotkanie Polska — Ju­
gosławia. Jugosłowianie przyjecha­
li do Gliwic w zapowiedzianym 
składzie, ..a obóz, zo/ali powvkt:d
najlepsi polscy Juniorzy:
Jamroz, Mroc:.eV 
Bystroń, Nalepa, 
ba.y, Miluszeic,

Drate^
Faruzel. 
Nowicki,

Białynowicz. Ku- 
lu-in. jui.iorki —

10, Adamczyk

wicz — 
knwska

Janiszewska — 7, Z;ół-
stwo odniosły warszawianki. Ani 
Polonia ani też Olimpia nie za­
grała nawet na przeciętnym po-

Przybycie do Krakowa na dni- 
gie z kolei spotkanie dobrej za­
wodniczki Zamaro wzmocniło wy

złego stanu lodu.
1. Górnik Katowice
2. Legia Warszawa
3. KTH Krynica
4. Podhale N. Targ
5. Piast Cieszyn
6. Start Katowice
7. AZS Warszawa

Krystówna, Kunertówna, Skór- 
kówna, Czuprykówna. Popławska
1 Ewa Nowopolska.

Zgrupowanie w 
pierwszym etapem 
naszych Juniorów 
o Puchar Galea.

robec

10:2 
10:6

4:8
2:10

KATOWICE» 12.1. (tel.wł.)

66:6

36:40 
30:37 
29:46 
23:35
16:67

czu o mistrzostwo 11 ligi hokejowej 
AZS Katowice p> zegrat z Fortuną 
ui/mż-m 5:10 (3:2,’1;3, 1:5). BramkiWyry 
dla F<?ori.uuy strzelili: Pustelnik
J, Ludwik l Rei ich po 2 oraz
Manklewkz, Wygrabek i Myszor. 
bramki dla AZS: Po: ładnllc — 2. 
Górny, Herman i Undnrr.

Akademicy prowadzili jut 4:2. 
Jednak nusiell ustąpi : pola lep­
szym kondycyjnie hokeistom For­
tuny. którzy w 3 tercji niepodziel­
nie panowali na tafli.

Gliwicach Jest 
przygotowań | 

do rozgrywek

100 bramek 
w dwóch meczach

GDAŃSK, 12.1 (Łel. w!.). Rozegra­
ne w piątek spotkanie o wejście do 
półfinałów mistrzostw Polski w 7- 
osobowej piłce ręcznej drużyn męs­
kich pomiędzy GKS Wybrzeże a 
AZS Gdańsk zakończyło się zwy­
cięstwem GKS 32:23 (12:12). W nie­
dzielę oba zespoły rozegrały spot­
kanie rewanżowe, zakończone rów­
nież wygraną GKS Wybrzeże 25:20

TORUŃ, 10.1. (tel. wł.). Miłą nie­
spodziankę sprawili miłośnikowi 
hokeja w Toruniu hokeiści Pomo­
rzanina, którzy pokonali całkiem 
niespodziewanie na ułasnym lodo­
wisku pretendenta do awansu do I 
ligi ŁKS Łódź w stosunku 2:0 (0:0.
0:0, 2:0). Obie bramki 
liński.

strzelil Zie-

5.

Fortuna Wyry 
Baildon Katowice 
ŁKS Łódź 
Pbmorzani Toruń 
Cracovia 
AZS Katowice 
Polonia Bydgoszcz 
Stocznia Półn. Gd.

12:2
9:5

6:4

48:29
42:26

28:21 
23:32

18:46

HOKEJOWA LIGA WOJEWÓDZKA

Beyer — 5, Jęslek i Skowron — 
po 4, Soińska — 2.

Grający bez Ratajczak. Szymko­
wiak i Stylo mistrz Polski Lech 
Poznań o mało co nie doznał sen­
sacyjnej porażki z dobrze grają­
cą Gwardią. Warszawianki prowa­
dziły zdecydowanie do 30 min. gry 
i dopiero, gdy w tym momencie 
opuściła boisko za 5 przewinień o- 
sobistych Karska, Lech zdołał do­
prowadzić do stanu remisowego i 

-po-zaciętej -walce osiągnąć -nie­
znaczne zwycięstwo.

Szczęśliwy ten sukces zawdzię­
cza Lech przede wszystkim spokoj­
nej, nie nerwowej grze (mimo stą- 
lego prowadzenia Gwardii) oraz 
świetnej dyspozycji strzałowej Ro­
gi, która pilnowana stale przez 
dwie zawodniczki Gwardii zdobyła 
aż 41 punktów. Natomiast druga 
kadrowiczka z Lecha Beyer, po 
kontuzji i dłuższym pauzowaniu 
zagrała b. przeciętnie. W Gwardii 
najlepsze były Wldurska 1 Bogda­
nowicz, Karska zaś wypadła sła­
biej niż zwykle, (szer.).

KRAKÓW, 11.1. (teł. wł.). 
Kraków — Ślęza Wrocław 

' (20:20). Sędziowali Dobrucki 1 
pryna z Warszawy.

Akademicy sprawili swoją posta­
wą wielką niespodziankę I po pięk­
nej. stojącej na dobrym poziomie 
grze, odnieśli w pełni zasłużone 
zwycięstwo. Toruńczycy zaimpono­
wali wspaniałym finiszem i w koń­
cówce opanowali całkowicie boisko. 
Najlepszym zawodnikiem w tym 
meczu był Olszewski, którego ka­
drów icz Pacuła nie mógł utrzy­
mać.

POZNAŃ, 12. 1. (tel. wł.). Lech - 
Poznań — Śląsk Wrocław 67:54 
(31:27). Sędziowali Wysocki l Ja- 
rzemblński (Warszawa'.

Lech: Blewąska — 13. Fęglerski 
— 12, Świerczewski — 11, Pude- 
lewicz — 11, Młynarczyk — 8, 
Haglauer — 8, Lewandowski — 3,
Olejniczak — 1.

Śląsk: Kasiński 17, WUczew-
ski — 14, Frąszczak I — 10, świą­
tek — 7, Matysik — 5, Wyspiań­
ski — 1, Rachwalski, Frełlldewicz, 
Wybieralski.

Poznański Lech nadal kroczy 
bez porażki. W kolejnym, niesły­
chanie emocjonującym-meczu, po­
znańscy kolejarze pokonali Śląsk 
Wrocław. Po wyrównanej początko­
wo grze, gospodarze zdołali się wHuta 7’:59 wo grze, gospodarze zdołali się w 

Czekał- pewnej chwili oderwać od swych 
I przeciwników 8 punktami, ale przy

36:37
Czu-

AZS: Lisicka — 15. Styrna — 9. 
Szeybal 6, Zaryczna — 3, Pauli 
— 2. Matula — 1.

Slęza: Splsaoka — 16, Żelazow­
ska — 12. Kubik — «, Gładysie- 
wicz — 2, Kowalczyk — 1.

Spotkanie to choć poziom jego 
nie by) zachwycający, było bardzo 
ciekawe, a o zwycięstwie Slęzy za- 
decydowa) wykorzystany rzut oso­
bisty w ostatniej minucie zawo­
dów. (H.).

KRAKÓW, 11.1. (tel. wł.).

(30:11). Sędziowali Orlikowski i 
Kubicki z Poznania.

Wawel: Lipowska — 15. Rospon- 
dek — 15, Kosiba — 13, Pacuła — 
8, Bakalarz — 4, Koztanka — 2.

AZS: Olchowy — 8. Warmus — 
7, Czapkowicz — 4, Piątek — 4, 
Adamczyk — 1, Lityńska — 1.

Z uwagi na dużą przewagę w 
wyszkoleniu technicznym i takty­
cznym krakowskiego zespołu spot­
kanie miało dość jednostronny 
charakter. Drużyna wrocławska 
jest jednym z najsłabszych zespo­
łów w lidze kobiecej, w którym 
ligowy poziom reprezentują jedy­
nie trzy zawodniczki: Olchowy, 
Warmus 1 Piątek. (H.).

WARSZAWA, 11.1. (Inf. wł.). Po­
lonia Warszawa — Olimpia Poznań 
75:47 (39:26). Sędziowali Raczyński 
i Przygoński (obaj z Łodzi).

Polonia: Kowalczyk 21, Szo- 
mańska — 20, Dziak — 12, Iwanow 
— 10. Loth — 8, Forysiak 1 Ryczek

OHmpia: Mazur i Woźniak — po 
12, Zawal i Żak — po 8, Szafran-

Niespodziewany remis
na ringu w Krakowie

KRAKOW, 12.1 (teł. wł.). Hutnik 
— Legia W-wa 10:10. Wyniki (na 
pierwszym miejscu gospodarze): 
WatUewski II przegrał na punkty 
z Dzirnisem, Majewski pokonał na 
punkty Wojtowicza. Boczarski zwy­
ciężył Kawkę, Jamróz przegra! 
przez t.k.o. w 2 r. z Niedzwiedz- 
kim, Malak przegrał na punkty z 
KaCiyńskinj, Słabczyński przegrał 
na punkty z Łukomskim I, Soboń 
przegrał przez dyskwalifikację w 
3 r. z Uhncrem, Czajęcki pokonał 
na punkty Szymaniaka. Wasilew­
ski I wygra) przez t.k.o. w 1 r. z 
Czaplińskim, Bie! I zwyciężył na 
punkty Klisia. W ringu sędziował 
Pietrzykowski, na punkty Kowa 
liński, Diner i Szostak (wszyscy z 
Krakowa).

Wypełniona do ostatnich granic 
hata garaży w Hucie im. Lenina 
sw.adczy a, że krakowianie i mie­
szkańcy Nowej Hu.y łakną dobre­
go bokau. Zademonstrowali go pię­
ściarze Legii, ale... IH-dgowy Hut­
nik nie stal się przecież przysło-

nłka Wasilewski I znokautował Już 
w 1 r. Czaplińskiego. Wprawdzie 
oficjalny werdykt sędziowski brzmi 
„przegrana przez t.k.o.”, ale Cza­
pliński po pierwszym ciosie Wasi­
lewskiego liczony byl do 8, po na­
stępnym ciosie znalazł się równie? 
na deskach, a kiedy podobny efekt 
przyniósł trzeci, kolejny cios pię­
ściarza nowohuckiego, wówczas sę­
dzia przerwał beznadziejną walkę 
i odesłał legionistę do rogu.

Niespodzianką dużego kalibru by­
ła przegrana aktualnego reprezen­
tanta Polski Wójtowlcza z Majew­
skim oraz zwycięstwo Czajęckiego 
nad również aktualnym reprezen-

Stanikowski uległ Słowakiewiczowi, 
Piórkowski wygrał przez tko w 2 r

laniem Polski Szymaniakiem. 
(St. H.)

ziemie Nie było, w meczu tym. cławia. I 
żądnych prób taktycznych, żadnej równanej 
myśli w rozgrywaniu p.ick. Hyc i zespół AJ

bitnle zespól akndemiczek z Wró-
który, po zażartej

żadnych prób taktycznych, żadnej równanej grze pokonał miejscowy 
m>sU w rozgrywaniu p.ick. Byc zespól AZS. O zwvclestwle wrocta- 
moze, że Polonia po zdobycm wy- zadecydował'- końcowe
sok-.ego prowadzenia, n-.e chciala minuty meczu. Kiedy 'to wvl.-azalvC l - -------------. . nmimy meczu, Kieny io wvuaTaivzbytnio przemęczać się przed spot- slc one lcpszfl konr|ycją 1 lepszą 
kaniem z Lechem, Jednak pacom I dyspozycją strzałowa 
zawodów wskazywał na to, że ।
przerwa w rozgrywkach ligowych 
nie została wykorzystana przei 
koszykarkl tych drużyn dla poprą- | 
wy formy.

Klika ładnych 1. skutecznych 
strzałów oddały.-Kowalęzyn 1 Dziak 
— tylko za to można je wyróżnić. 
Mazur i Woźniak zagrały najlepiej 
wśród poznanianek, które wystą­
piły bez swego atutowego asa — 
kadrowiczki Kaczmarek. (J.)

WARSZAWA, U.L (InL wł.). AZS
AWF Warszawa Wisła Kraków
71:55 (11:20). Sędziowali Pokryw-

AZS AWF: Oleslewicz — 33, Sku­
biszewska 1 Dobrucka — po 10. 
Chłodzińska — 9, Miguła — 6, Le­
wandowska — 4. Nartowska, Wo­
lach i Stein — po 2.

Wisła: Szydłowska — 19, Kubik 
— 11, Dudek i Wężyk — po 9, 
Oszast — 7, Kowalówka. Rusin.

Pomimo wyraźnej przewagi pun­
ktowej drużyny AWF — Wisła by­
ła równorzędnym przeciwnikiem, 
który prowadząc bardzo szybką 
grę miał nawet przewagę w polu. 
Jednak doskonałe strzały — nie 
dającej się pokryć — Oleslewicz 
zamieniały nieuchronnie każdy 
atak akademiczek w punkty. Oba 
zespoły zademonstrowały doskona­
łą dyspozycję strzałową. Najlepiej 
wśród krakowianek grały Szydłow­
ska I Wężyk, choć pozostałe nie­
wiele Im ustępowały. W AWF o- 
bok Oleslewicz dobrze zagrała Sku­
biszewska. (J.).

WARSZAWA, 
Gwardia W-wa

L1. (Inf. wł). 
Olimpia Poznań

60:50 (22:27). Sędziowali Hegerle 
I Reguła tobaj z Krakowa).

Gwardia: Karska — 20. Bog­
danowicz 1 Ziółkowska — po 10. 
Janiszewska l Widurska — po 7,
Jarosz Nowak.

Olimpia: Wożniak
frańska

28. Sza­
8. Mazur — 7, Rybar-

czyk — 3, Zak i Tejchert— po’ 2, 
Sikorzyńska.

Osłabiona brakiem Kaczmarek I 
Zawal — Olimpia^ przegrała po 
bardzo zaciętej ^stojącej na do­
brym poziomie 'grze. Zwycięstwo 
Gwardii było w pełni zasłużone, 
warszawianki grały szybko, zdecy­
dowanie zdobywały teren, a przy 
tym celnie strzelały.

Na wyróżnienie zasłużyły: Bog­
danowicz. Janiszewska 1 Karska. 
W zespole poznańskim najlepiej 
zagrały: żak, Rybarczyk i Woż­
niak. (L)

WARSZAWA, 12.1. (Inf. wł). Po­
lonia W-wa — Lech Poznań 56:64 
(23:35). Sędziowali Raczyński 1
Przygoński z Łodzi. 

Polonia: Kowalczyk Szo-
mańska — 16. Iwanow — 13.
Loth — 6, Dziak — 4, Ryczek, 
Forysiak.

Lech: Beyer — 17, Roga — 17, 
Ratajczak — 11, Jesiek — 7, Solń-

Od
7, Siwek — 5. 

pierwszych chwil meczu

(H)
KRAKÓW, 12.1. (tel. wł.). Wawel 

Kraków *■—
(19:17). 1
Kubicki 5 

Wawel:

flęza Wrocław 58:34
Sędziowie: Orlikowski I 
z Poznania.

---- : Lipowska — 19, Res­
pondek — 18, Kosiba — 11, Ba­
kalarz — 6, Pacuła — 4.

Slęza: Splsacka — 13, Żelazow­
ska — 5, Kowalczuk — 5, Bublk 
— 4, Dmochowska — 3, Luto­
sławska’ — 2. Gładyslewlcz — 2.

Trener drużyny krakowskiej M. 
Mochnacki potraktował pierwszą 
część spotkania wybitnie ulgowo, 
nakazuswojemu zespołowi «io 
sowanle obrony strefowej. Dopie­
ro od przerwy krakowianki prze­
szły na lepiej opanowany przez 
siebie system „każda swoją" i o<:
tego momentu zdobywały coraz 
wyraźniejszą przewagę zaznaczo­
ną końcowym wynikiem spotkania.

1. AZS AWF W. 12
2. Wawel Kr. 11

4. Olimpia Pozn.
5. Polonia Wwa
6. Gv ar dla W-wa
7. AZS Wrocław
8. Wisła Kr.
9. AZS Kraków

10. śleza Wrocł.
11. ŁKS Łódź

6

0 24

2 22

6 18
6 18
8 16

WII lidze

(H)
951:489 
684:510

635:639 
647:603 
619:647 
489:66:-: 
532:583 
5-15:69:: 
406:677 
446:675

koszykówki
Warszawianka — Start Gdańsk 

60:42 130:25). Gwardia Wr. — AZS 
Poznań 30:45 (9:18), AZS Toruń 
— Kolejarz Tarn. Góry
121:18(. ńesursa Łódź 
Gdańsk 44:57 (25:24).
1. Kolejarz T. Góry
2. Spójnia Gdańsk
3. AZS Poznań
-1. Resursa Łódź
5. Warszawianka
6. AZS Toruń
7. Start Gdańsk
8. Gwardia Wrocł.

5
3

2 5

5

13

10 
9

43:46 
Spójnia

328:278
343:293
332:303
314:323

261; 29;:

Puchar Krynicy
W ubiegłą sobotę 1 niedzielę ro 

zegrano dalsze spotkania hokejo­
we o mistrzostwo warszawskiej 11- 
gi okręgowej. Spotkania przyniosły 
następujące rezultaty: AZS II W-wa 
— Znicz Pruszków 2:8 (0:1, 2:2.

zdobyli 
saneczkarze

Olszy Kraków
KRYNICA, 12.1. (tel. wł).

Krynicy rozegrano w sobotę i 
dziele zawody saneczkowe o

W 
nie-

chan Krynicy, impreza 
drugą eliminacją polskich _____  
karzy przed mistrzostwami śwla-

ta była 
sanecz-

ta. W niezwykle trudnych warun 
kach nasi zawodnicy wykazali 
bardzo uobre przygotowanie. Naj­
ciekawszą była walna w jedynkach 
mężczyzn. Ostatecznie zwyciężył 
Pędrak (Dunajec N. Sącz) przeu 

ojnarem (Olsza Kraków). W 4 
ślizgach zawodnicy ci uzyskali 
identyczny czas — 6.00,9. O zwy­
cięstwie Pędraka zadecydował dru­
gi ślizg, w kturym uzysr.at on 
najlepszy czas zawodów 1.26,9. Na 
trzecim miejscu znalazł się Jan 
Biga — 6.04.1. Janusz Wojcyńskl, 
który wygrał zdecydowanie pierw­
sza eliminację, tym razem zajął 
czwarte miejsce — 6.04,2.

W Jedynkach kobiet zdecydowa­
nie triumfowała Semczyszak (Ol­
sza Kr.) — 6.13,7. MistrzMii Pol 
skl Barbara Gorgoniówna zajęła 
urugie miejsce uzyskując 6.20,0.
Suszczewska (Śnieżka Karpacz 
uzyskała 6.20,7 i zajęła trzecie 
miejsce, a Pawelczyk (Górnik 
Katj wynikiem — 6.26,8 znala­
zła się na czwartym miejscu. Spo 
za kadry najlepiej pojechała Ma- 
cher (Start Bielsko), uzyskując — 
6.27.7, znalazła się na 5 miejscu.

0:5) Gwardia W-wa — Żyr ardo- 
wlanka 1:9 (0:0, 1:4, 0:5) Ruch Pia-
seczno 2:3 (1:1,
1*2, 0:0) Bzura Chodaków — Ma y- 
mont 2’3 (1:2, 0:1. 1:0) Znicz
Pruszków — Zyrardowianka 2:1 
(0:0, 1:1, 1:0).

1. Znicz Pruszków
2. Legia II W-wa

16:0

5.

8.

Żyrardowlanka 
Marymcnt
Bzura Chodaków 
Gwardia W-wa 
Ruch Piaseczno 4:8

61:18 
37:19
34:26 
16:25 
23:33 
18:3S
25:13

1 14:44

Gwiazdy

Pietrzykowski
gosławii — Maricem, który u- 
zyskał je ostatnio po 4-rundo- 
wej zwycięskiej walce nad Ja- 
kovljevicem.

Już samo rozpoczęcie tego po­
jedynku było niecodzienne. Marica 
kibice dosłownie na rękach wnieśli 
na ring, skąd jeszcze przed gon­
giem Jugosłowianin rozdzielał na 
wszystkie strony całusy.

Początek walki wskazywał na to. 
że nasz mistrz Europy nie będzie 
rnlał stosunkowo dużej roboty nad 
jeszcze dość prymitywnym Mari- 
cein, który we wrześniu 1956 r. 
przegrał w Sarajewie zdecydowa­
nie z Walaskiem. Zbyszek nie daje 
się sprowokować, do wymiany cio­
sów j z dystansu punktuje celnie 
swego rywala. Runda wysoko dla 
Pietrzykowskiego.

Do połowy drugiego starcia prze­
bieg walki Jest bliźniaczo podobny. 
Marie w ataku a Pietrzykowski zW konkurencji dwójek wygrała __ _ .. _____ _ . ,WMW

załoga Olszy krakowskiej Wojnar । defensywy powstrzymuje7 go kon- 
.    " *“ ’ * ’ trami. Na minutę przed końcemi Górecki, uzyskując w dwóch 

śllzgacu — 2.56.4, na drugim
miejscu znalazła się załoga śnież­
ki Karpacz: Biga—Jezmanov. ski — 
2.57,8. a na trzecim WoRvAski— 
Pomaski (Olsra Kr.) — 2.50,3.

Puchar Krynicy zdobyła druży­
na Olszy Kraków, będąc zespołem 
najbardziej wyrównanym. Tak
więc po raz drugi puchar ten po- 
Jedzie do Krakowa.

2 r. Marie gorąco dopingowany 
rozpoczął wprost szaleńczy atak I 
o dziwo ciosy Jego dochodzą do 
celu. Pietrzykowski opada z sił. 
Runda remisowa.

Ostatnie starcie Jugosłowianin 
rozpoczął narzucając fantastyczne 
tempo. Na jaw wychodzą teraz 
braki kondycyjne naszego mi­
strza, który miejscami kryje sie 
za podwójną gardą. Wprawdzie w

Wśród siatkarek bez rewelacji
wśród siatkarzy AZS AWF liderem

wi»»wyni jagnięciem, rzuconym wll- 
kowi na pożarcie I do wielu sukce­
sów. do jakich m. in. zaliczyć 

niedawne zwycięstwo nad 
BBTS 1L9 oraz zdecydowane przo- 
downictwo v/ tabeli rozgrywek o 
mistrzostwo ligi okręgowej, dorzu­
cił wywalczony zasłużenie remis z 
m;słrtem Polski.

Niespodzianek nie brakowało 
Nieznany dotąd szerszemu ogółowi 
reprezentant wagi półciężkiej " ‘

Bokserzy 
łódzkiej Gwardii 

wygrywają we Wrocławiu
LÓD2, 12.1, (tel wł.). * Gwardia 

r.ódź — WKS Śląsk Wrocław 13 :7. 
Wyniki (na pierwszym miejscu ło­
dzianie’: Matopzka zremisował z
Kotowskim, Plsiewski wygrał przez 
tko w 2 r z Domino, nozplerskl 
wypunktował Laska. Kaczmarek wy­
grał ze Smolarkiem, Ambrozlewlcz 
zremisował z Mntelsltlm, Wlśn ewskl 
wygrał w s r. przez tko z Wałcza, 
kłem. Modzelewski przegra! z Mrów-" ” . „ .ni HI ACKl tu £ JYAIU W-

Hut- 1 ką, Dębisz zremisował z Guzlńsklm,

Sędziowali: w ringu Sieroszewski, 
na punkty Kawaki, Służewski i 
Drożkiewicz. Widzów ponad 2 tys.

Meez rozegrano bez wagi ciężkiej, 
w miejsce której odbyła się druga 
walka w wadze półfiredniej. Z trój­
ki reprezentantów Polski startują­
cych w tym spotkaniu najlepiej sto 
sunkowo wypad! Piórkowski. Ło­
dzianin już dawno nie miał tak 
trudnego przeciwnika jak Kocleba. 
Wrocławianin, mimo że Jut w pier­
wszym starciu po ailnym ciosie 
Piórkowskiego zapoznał się z des- 
«cami, walczył bardzo ambitnie za­
dając łodzianinowi kilka nlebezpie. 
cznych ciosów. W połowie drug’ei 
rundv przy ostrej wymianie ciosów 
Kocleba doznał rozcięcia luku 
brwiowego 1 walkę wygrał Piór­
kowski przez tko.

Znacznie łatwiejszego przeciwnika 
miał Rozplerskt w osobie Laska, ale 
mimo to nasz reorezentacyjny plór- 
kowlee nie zachwycił swą forma 
Wysrał walkę, alo zaledwie dwoma 
minktmnL Trzeci reprezentant 
Smolarek walczył z moralnym po­
gromca mistrza Europy Welinowa 
- Kaczmarkiem. Styl walki Smo 
tarka całkowicie odpowiadał łodzią 
nlnowi. który zadawał z dvatanxu 
dużo celnych ciosów I wygrał za­
służenie.

dzięki doskonałej dyspozycji strza­
łowej (szczególnie Beyer) pozna- 
nlankl zapewniły sobie dużą prze­
wagę punktową. W wyniku tego 
na pięć minut przed końcem spot 
kania Lech prowadził już 20 punk­
tami. Końcowy zryw drużyny war­
szawskiej przyniósł zmniejszenie 
tej różnicy, tym bardziej, że po- 
znanianki poważnie opadły z sil.

W zespole Polonii obok Kowal­
czyk dobrze zagrała Iwanow. W 
Lechu oprócz najlepszej Beyer 
wyróżniły się Roga 1 Ratajczak.

(Jen)
WARSZAWA, 12.1. (Inf. wł.). AZS 

AWF W-wa — ŁKS Łódź 110:37 
56:17). Sędziowali Powałowski i 
Pokrywka (Poznań).

AZS AWF: Oleslewicz —31, Do­
brucka — 25, Chłodzlńska — 12. 
Wohich — 11. Skubiszewska — 9. 
Migula — 8, Węgrzynowicz — 6, 
Stein I Majewska — po 4."

ŁKS: Besttafcr — 
■ 8. Szczyrzyńska 
• 6. Szymkiewicz

I, Żylińska
7, Jagiełło

Przez cały czas spotkania do­
skonale dysponowana drużyna 
AWF panowała niepodzielnie na 
boisku. Zawodniczki ŁKS nie bvł- 
prawie widoczne, atakowały bez 
nadziejnle, w obronie grając sła­
bo. W drużynie AZS na wyróżnię 
nie zasłużyły Oleslewicz ' 1 Do- 
brucka,

(n)
KRAKÓW, 12.1. (tel. wł.). AZF

„ T , Azs 53:57
(32:33), Sędziowie: Dobrucki ! Czu

M. Wójcicki I ika

AZS Kraków: Lisicka 
SfSTna — 17, Zarycznn 
Sbeybal — 4. Gallus — 2. — 10. 

L Staslń-

IESIĘCZNA przerwa w rozgryw- 
kach mistrzowskich obu lig 

siatkówki kob:et i mężczyzn spo­
wodowała, ze poziom spotkań 
wszystkich turniejów nie był nad­
zwyczajny.

Wśród spotkań siatkarek, nie za­
notowaliśmy niespodzianek, w tur­
nieju gdańskim zwycięstwa odnio­
sły faworytki. W Warszawie naj­
lepszym zespołem był AZS AWF, 
który wygrał wysoko w trzech se­
tach z Gwardią Wrocław, przy 
czym drużyna Wrocławia wykazała 
tym razem bardzo słabe przygoto­
wanie 1 poziom gry. Warto dodać, 
-ze w Warszawie nie odbyły się w 
tym turnieju dwa pozostałe mecze, 
z drużyną Budowlanych Opole, po­
nieważ zawodniczki Opola nie mia­
ły w książeczkach zanotowanych 
ważnych badań lekarskich i kie­
rownictwo zawodów nie zezwoliło 
im na start.

W turn’eju wrocławskim triumfo­
wały zespoły siatkarek Warszawv. 
Zarówno Sparta jak i Legia od­
niosły zwycięstwa nad Startem 
Gdynia i Odrą Wrocław. Szczegól­
nie cenne jest tu zwycięstwo 
• po 5-setowej walce) osłabionego 
zespołu l egii W-wa nad siatkarka­
mi Gdyni.

W turniejach drużyn męskich do 
najciekawszych należały spotkania 
w Warszawie. Niespodzianką była 
tu jednak słaba forma dotychcza­
sowego lidera tabel» Gwardii Wro­
cław, który przegrał po słabej grze 
z AZS AWF i Legią W-wa w 3-se- 
towych meczach. Gwardziści nie 
wykazali tego poziomu, jak! utrzv 
mywali przez poprzednie irzv ko­
lejki spotkań, w Krakowie najle­
piej się spisali siatkarze GKS Wy­
brzeże. wygrywając oba spotkania 
z silnymi zespołami Krakowa AZS 
1 Koroną.

W turnieju łódzkim zdecydowa­
nie triumfowali siatkarze Łodzi, 
którzy wygrali wszystkie trzy spot­
kania, a więc z AZS Wrocław, 
Gwardią Białystok i Górnikiem 
Katowice. Tak więc łodzianie prze­
łamali wreszcie złą passę porażek 
wykazując zwyżkę formy. Do nie­
spodzianek w Łodzi należy zali­
czyć również wygraną beniaminka 
ligi Gwardii Białystok z AZS Wroc­
ław. (p)

Wyniki:
I LIGA DRUŻYN KOBIECYCH

GDAŃSK: Start Łódź — Wisła 
Kraków 0:3 (6:15, 5:15, 13:15), Ge- 
??Bia ~ stal Bielsko 3:0 (15:8, 15:5. 
15:7), Gedania — Wisła Kraków 0:3 
fl:15, 5:15, 7:15), Start Łódź — Stal 
Bielsko 3:0 (15:8, 15:6, 15:13).

WARSZAWA: Starówka — Gwar­
dia Wrocław 0:3 (3:15, 12:15, 8:15). 
AZS AWF — Gwardia Wrocław 3:0 
(15:1, 15:4, 15,3). Mecze AZS AWF 
«7. Budowlani Opole i Starówka 
W-wa — Budowlani Opole nie od­były się.

WROCŁAW: Odra Wrocław — 
Sparta W-wa 0:3 (4:15, 5:15, 6:15). 
Start Gdynia — Legia W-wa 2:3 
<13:15. 13:15. 15:6. 16:13, 15:17). starł 
Gdynia — Sparta W-wa 0:3 (10:iń. 
lt:L5, 11:15), Odra Wrocław — Le­
gia w-wa 0:3 (12:15, 15:17, 10:15).

10. Odra Wrocław 
II. AKS Starówka 
12. Budowlani Opole

AZS AWF W-wa 
Wisłą Kraków 
Gwardia Wrocław 
Spartą w-wa 
Legia W-wn 
Start Gdynia 
Start Łódź 
Gedania Gdańsk 
Stal Bielsko

22:6

3:5
19:13 
12:16

wnymi bataliami sezonu: Bad. 
gastein i Lahti.

Jak się jednak można było 
spodziewać — w tym general­
nym strzelaniu zabrakło pol­
skich strzelców wyborowych. 
Jak na razie starty Polaków 
nie przynoszą im sukcesów, na­
szym udziałem są miejsca dość 
odlegle.

I to zarówno w Grindelwald, 
Wengen jak i Le Brassus. Nie 
spisały się nawet biegaczki, 

bieg sztafetowy z 
CSR i NRD. Okazuje się więc, 
że zamiast myśleć o doganianiu 
zawodniczek ZSRR j Skandy- 
nawek, solidnie trzeba pracować, 
aby odzyskać prymat w Euro­
pie Środkowej.

Wśród zjazdówek jeszcze go­
rzej. Grocholska „błysnęła” 12 
miejscem w slalomie gigancie_  
i na tym się skończy.o. W dal­
szych próbach Polki znalazły 
się, na dalekich miejscach oczy­
wiście i w biegu zjazdowym.

Podobnie było i w Wengen. 
Nasi zjazdowcy mają stanowczo 
poważne braki w treningu, 
skoro najlepszych szukać trze­
ba w... czwartej dziesiątce.

Natomiast 
gronie wre zagranicznym

zacięta walka.
Amerykanin Bud Werner po- 
stafał się o ‘ ’nielada sensację 

„ kombinację alpej- 
ską w Wengen przed koalicją 
austriacko - francusko -szwaj­
carsko - włoską. Sailer jak 
zwykle „po kozacku" wygrał 
wprawdzie bieg zjazdowy, ale 
upadek pozbawi! go zwycięst­
wa w slalomie. Zastąpił go 
tu Kieder, lecz wspólnie... nie 
zdołali dać rady Amerykanino­
wi.

zwyciężając

Wśród kobiet również wszy­
stko jeszcze otwarte. Każda 
konkurencja miała inną trium­
fatorkę i to za każdym razem

3:7 7:23 z innego kraju. Raz była nią 
0:7 4:21 Austriaczka Frnnrll

W tabeli nie uwzględniamy ewen­
tualnych walkowerów na nieko-----I r"' "u.nvnvi niCKU- 
rzysć Budowlanych Opole, o któ­
rych zadecydują władze PZPS.

1 LIGA DRUŻYN MĘSKICH

Ł0D2: AZS Łódź — Gwardia Bia­
łystok 3:X> (15:8, 15:3, 15:12), Gwar- 
aia Białystok — Górnik Katowice 
1:3 (9:15, 4:15, 16:14, 5:15), A2.S Łódź 
— AZS Wrocław 3:0 (15:G, 16:14. 
16:14), Gwardia Białystok — AZS 
Wrocław 3:1 (10:15. 15:12, 15:10.
15:13), AZS Łódź — Górnik Kato-

WARSZAWA: AZS AWF — Czar­
ni Wrocław 3:0 (1S:8, 15:3, 15:1), Le­
gia W-wa — Gwardia Wrocław 3 0 
<15:5 15:7. 15:5), AZS AWF — Gwar­
dia Wrocław 3:0 (15:5, 15:8, 15:12), 
Legią — Czarni Wrocław 3:0 (15*2

KRAKÓW: AZS Kraków 
§on Szczecin 3:1 (10:15, 
16:14). Korona Kraków 
brzeże 1:3 <15:12, 6:15, 
AlZS Kraków — GKS 1
(13:13, 10:15, 15:9, 11:15, 
na Kraków — Pogoń

to.

Austriaczka Frandl, raz Szwaj­
carka Danzer a raz Włoszka 
Macchelli... sumie najrów" 
niej jednak jeździła Austriaczka 
Ilofherr i ona wygrała w 
punktacji łącznej zawody w 
Grindelwald.

A w Le Brassus? Również bez 
sukcesów. Trudno, aby było 
inaczej, skoro w kraju nie by- . 
lo śniegu... ale forma, jaką wy­
kazali w kombinacji zawodni­
cy ZSRR, od których nie tak 
dawno byliśmy lepsi wskazuje
żfc i w naszej „medalowej” 
konkurencji będzie o sukcesy 
w Lahti trudno. Zwłaszcza, że 
konspirują się jeszcze Finowie 
i Szwedzi, którzy też mają tu 
zwykle coś do powiedzenia.

— rwć ui;:” pier'vsze wielkie manewry 
. 10¾ Ta»’ karciarzy — jak dotąd nie 
Wybrzeże 2:.i “Udzą więc zachwytu. Ale nie 

’ Szczecln0?ń !wartwcie Czytelnicy -

15:7.
Po-

Szczecin 3:0

AZS AWF W-wa 
AZS Kraków 
GKS Wybrzate 
Gwardia Wrocław 
Legia W-wn 
Korona Kraków 
Górnik Katowice 
AZS Łódź 
Pogoń szczecin 
Gwardią Białystok 
AZS Wrocław 
Czarni Wrocław

20:15 
18:16 
20:10 
17:10 
20HG 
18:IR 
14:19 
7:24

10:24 
4:24

moze.,. ten śnieg jednak spad- 
nic.

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"

Zakład? Graficzne
„Domu Słowa Polskiego* 

Zam, 7M5-B



TONI SAILER
IV Grindelwald rozczarowanie

w Wengen s W sztafecie 3 x 5 km a ł

fi

Warszawa 15.1.1958 r.

jme do pokonania; p0LK| NA TRZEaM M|EJSCU

j Czy trzeba wyjaśniać, kto popisuje się tą karkołomną figurą. 
( Wspaniały Toni Sailer, potrójny medalista z Cortiny “ i ten 
J sezon zaczął w dobrym stylu, wygrywając zjazd na arcytrud-

nej trasie w Wengen

ł 
i

Fot. CAF

WENGEN, H.l (obsł. w!.). Śnieżyca 1 wichura, jakie panowały
I w Alpach w ostatnich dniach, poważnie

organizatorom zawodów w Wengen. Mimo 
rencję tradycyjnych, 28 Lauberhornrennen 
nic, choć trasę biegu zjazdowego poważnie

pokrzyżowały szyki 
to pierwszą konku- 
rozegrano w termi- 
trzeba było skrócić.

i Bieg zjazdowy liczył więc 2800 metrów długości przy różnicy 
f poziomów 750 metrów.
f Trasa była mimo to bardzo szybka, trudna i stanowiła nie lada 
/ problem dla światowej czołówki alpejskiej mężczyzn, która po raz 
4 pierwszy w tym sezonie w komplecie stanęła na starcie. Ogól-

nie liczono na zdecydowany triumf Austriaków, a zwłaszcza
świetnego tria Saller—Molterer—Rleder, uważanych la lawo-
rytów do medali w Badgaslein.

Niewiele jednak brakowało do niespodzianki. Rewelacyjnie 
przejechał całą trasę Amerykanin Werner uzyskując doskonały

r wynik, lepszy od czasów wielu Austriaków, m. In. Molterera \ 
f L Riedera. „Honor” uratował dopiero Toni Saller, który Jak zwy- J 

kle w szaleńczym tempie 1 stylu niemal akrobacyjnym, pokonał \ 
całą trasę w najlepszym czasie 2.25.2, lepszym od Amerykanina 
o 0,3 sek.

a Polacy oczywiście, bez odpowiedniego treningu zjazdowego nie

Czy nowa potęga

w kombinacji klasycznej?

GRINDELWALD, 11.1. (obli. wl.). 
W sobotę zakończone zostały tu­
taj tradycyjne XX międzynarodo­
we zawody kobiet ’w konkuren­
cjach alpejskich i klasycznych. 
Zawody w konkurencjach zjazdo­
wych zgromadziły na starcie całą 
czołówkę światową i były napraw­
dę szerokim przeglądem formy 
przed mistrzostwami w Badgasteln. 
W konkurencjach biegowych — w 
Grindelwaldzie zmierzyła swe al- 
ły czołówka środkowoeuropejska, 
bez Rosjanek i Skandynswek — 
tułaj próba nie była więc pełna, 
no ale przecież mistrzostwa kla­
syczne są dopiero w marcu I bie­
gaczki mają Jeszcze sporo czasu 
na treningi I wspólne starty.

Niestety, w Grindelwaldzie tym 
razem nasze reprezentantki nie po­
pisały się. O Ile w ubiegłych la­
tach tutejsze trasy były dla nar­
ciarek polskich szczęśliwe, to w 
tym sezonie Polki nie osiągnęły 
rezultatów, i których można być 
zadowolonym. Dotyczy to zarówno 
specjalistek w konkurencjach al­
pejskich, Jak 1 biegaczek.

Po biegu na 10 km, który przy­
niósł już zapowiedź niespodzianek 
— w postaci zwycięstwa zawodnicz­
ki NRD — Kalius, oczekiwano, że 
Polki wezmą w sztafecie general­
ny rewanż i do sukcesów z lat 
ubiegłych dołożą jeszcze jedno 
zwycięstwo. Niestety, stało się 1- 
naczej. Reprezentantki NRD udo­
wodniły, że poczyniły wielkie po-

bezapelaeyjny, biegnąc cały esai 
na I pozycji,

W ten sposób Polki zajęły do­
piero 3 miejsce — co niewątpliwie 
trzeba uznać za duże niepowodze­
nie. Jeszcze w ub. roku zdecydo­
wanie nasze' biegaczki górowały 
nad wszystkimi przeciwniczkami z 
krajów Europy środkowej — wy­
przedzały również Czeszki i wy­
dawało się, że tę czołową pozycję 
zdołają utrzymać. Niestety, wyniki 
sobotniej sztafety świadczą o czym 
innym. Polki są Jeszcze bez for­
my. Przewaga ponad trzech minut,
Jaką 
nad 
NRD 
ty, o 
słabe

wywalczyły biegaczki CSR 
naszą sztafetą, przegrana z 
i niewiele ponad dwie minu- 
jakle nasz zespół wyprzedził 
dość Włoszki — mówią o tym

wyrażńle.
W biegu wzięło udział w konku­

rencji B zespołów, oraz poza kon­
kursem 2 sztafety kombinowane — 
Jugosłowiańsko - czechosłowacka 
(1.14.52) oraz wiosko - niemiecka 
(1.17.55). Niewiele brakowało, aby 
Polki przebrały również z kombl-
nowanym zespołem 
1 Czechosłowaczek.

Jugosłowl anek

Wyniki:

X. C^R

1. N&D

*. Polska

4. Włochy

B. NRF

1.10.49

1.12.27

1.16.40
1.17.10

stępy 1 
wielkim 
tująca 
Goehler

że nie tylko Kallus Jest 
biegowym talentem. Star- 
w składzie Spiegclhauer-

Kallus sztafeta
pokonała na trasie 3X5 
pół Polek zdecydowanie, 
ponad półtorej minuty.

Polki przegrały bieg

NRD
km zes-

już na
pierwszych zmianach. Stało się to 
m. In. dlatego, że zabrakło w ze­
spole Bukowej, którą zastąpiła 
Krzeptowska, nie będąca, niestety, 
Jeszcze u szczytu formy. Przewagę 
zespołu NRD nad Polską powięk­
szyła Goehler, biegnąca z Biegun 
1 Pęksa, która wystartowała jako 
ostatnia, niewiele mogła już zdzia­
łać, tym bardziej, że przeciwniczką 
Jej na ostatnim 5 km odcinku by­
ła najlepsza Niemka Kallus. Pęk­
sa zaciekle goniła swą niemiecką 
rywalkę, uzyskując wśród Polek

* najlepszy czas, ale mimo to nie 
) zdołała różnicy dzielącej oba zes-

poły zmniejszyć, bo Kallus jesz­
cze raz wykazała doskonała szyb-

0. Francja

7. Szwajcaria I

8. Szwajcaria II

1.22.51

1.28.39

kusili się o czołowe lokaty, Jadąc tak, jak na to pozwalało im ich 
a przygotowanie. W tej sytuacji najlepszy z Polaków Claptak upla- 
1 sował się na 35 miejscu z czasem o ponad 10 sek, gorszym od 
a Sailera.
i Wyniki: 1. Saller (Au.) — 2.25,2; 2. Werner (USA) — 2.25,5; 3. For-

f kość 1 uzyskała najlepszy czas dnia 
J wśród wszystkich zawodniczek 10 
i startujących sztafet.
J Dla pełniejszego obrazu nlepo- 
\ wodzenia naszych biegaczek — 
\ trzeba dodać, że walka, jaką sto-

czyły z Niemkami nle toczyła

4 rer (Szw.) — 2.26,4; 4. Zimmermann (Au.) 
(Wł.) — 2.27,9; 6. Perlllat (Fr.) — 2.28,3;

2.27,3; 5. Alberti
Molterer (Au.) —

2.28,3; 8. Blassi (Szw.) — 2.28.7; 9. Collet (Fr.) — 2.28,7; 10. Rieder
(Au.) — 2.26.8; 
berger (NRF),
lat (Fr.).
(Szw.), 20.

17.

11. Vuarnet (Fr.), 1
14. Hinlerseer (Au.),

Leitner (Au.), 13. Wagner- 
15-16. Audeer (Szw.) i Vjo-

Duvillard (Fr.), 18. Bozon (Fr.), 19. Brupbacher
MHianze (Wł.). Miejsca Polaków:

49. Roj, 50. Czarniak, 59. Zaryckl.
35. Ciaptak 2.35,8; i

ł

się o zwycięstwo, lecz dopiero o 
II miejsce — gdyż zwycięstwo od­
niosły wyraźnie biegaczki CSR. 
Startowały one w zestawieniu Pa- 
tockova — Benesova — Fialova i 
już na plerwszjun odcinku Patoc- 
kova wywalczyła dla swego zes­
połu kilkusetmetrową przewagę, 
którą na trasie dalszych 19 km jej 
koleżanki znacznie powiększyły.
Czeszki wygrały sztafetę w sposób

Tajner wygrał w Wiśle
ale piękny

był tylko jeden skok
WISŁA, 11.1 (tel, wł,). Tego je-1 ty, spe 

szcze me było, pierwszy konkurs została 
SKOnow w pełnej obsadzie dopie- • —

iia fatalnej zimy. Fło niezbyt po 
myslnych startach na mięUzynu- 
roUouym konkursie 4 skoczni z 
wielkim zainteresowaniem 
kibice narciarscy śląska 
wali w Wtsle pojedynku 
wych naszych skoczków •

spora porcja tych owacji nie 
......n!a skwitowana dobrym sko­
kiem. Tajner wyszedł z progu 
bez dynamiki, a na dodatek trzy 
mając ręce przy boku rozłożył je

liczni 
oczeki- 

czoło-
- - --- ------ -..w. ./ towa

rzystuie 4 Niemców (NRD) oraz 
dwóch zawodników z Czechosło-
wacji. Powiedzmy od razu, 
zagraniczni 10 nie bvla jak 
ważniejsza klasa, chor fia 
do slabeuszów zaliczyć Ich 
można

Soootnl konkurs skoków w Ma­
lince miał być właściwie meczem 
Podhale ~ Śląsk, w kto» ym mieli 
uczestniczyć poza konkursem go­
ście zagraniczni. Niestety, * mocno 
przez kontuzje przetrzuoieni za­
kopiańczycy nie potrafili skomple­
tować drużyny i w efekcie do 
VVis:y przybyła ich tylko garstka 
z Danielem na czele. Odbył się 
więc zwykły konkurs, w którym 
zwycięży) Władysław Tajner przed 
Niemcem Schrammem i Huczkiem.

Z wyników konkursu można bv 
sobie wyrobić pogląd, że Tajne 
zdeklasował swych przeciwników 
na co wskazywałaby różnica aż 
pkt. Nle^lety, aż tak dobrze nie by 
ło. Wprawdzie Tajner bezwzględni 
zasłużył ria zwycięstwo, ale nie taka 
różnicą. Coś tu rym raz^-in mię 
clzynarodowy komplet sędziowski 
byl zbyt łaskaw dla naszego mi­
strza.

Na starcie stanęło 33 zawodni­
ków', Wszyscy oddają nalpieru 
serię skoków próbnych po któ­
rych na widowni nastąpiła lekka 
konsternacja. Najdłuższy skok. 
77 m w dobrym stylu, oddało ?a- 
wodnik NRD Schramm, podczas 
pdy najlepszy z naszych zawodni 
kow fajner osiąga tytko 71.5 m.

W konkursie początkowo ska 
czą słabsi zawodnicy a potnltm* 
to widownia rozbrzmiewa okla 
S'*.aml na którp szczególnie za 
służyli młodzi skoczkowie Wlrlir 
rek Hryniewiecki. Wala 1 Zdzi 
•Jaw S yrczuią

Prawdziwe emoefe zaczęty się 
od chwili, gdy na starek- sUnsl 
frhramm. Mia» on fadno wybicie, 
lecz niepewną pierwszą fazę lotu 
I wylądował na 73,5 m.

Zapowiedź Tajnera wywołała bu 
rzę oklasków 1 okrzyków. Kiesie-

Władysław Tajner, mistrz Pol­
ski w skokach — po niepowo­
dzeniach na skoczniach Austrii 
i NIIF — w Wióle pokazał, ie 
w kraju nie ma jednak kon­

kurentów
Fot, w. Werner

'hantnuuł lot
przez co nieco 

I w efekcie* uzy

Tylko o metr 
kadrowicz CSR -

krócej skoczył
—............. z.. Jebavy, Daniel
miał poprawny skok, alo słabe

lądowanie 1 tylko 70,5 m. Ładnie 
stylowo | spokojnie skacze Przy 
była na odległość 68,5 m. Wieczo­
rek. po nicciawnym upadku, je­
szcze nie przyszedł dci* siebie I pu 
ilość chaotycznym locie wyciągnął 
zaledwie 66 m. Miłą niespodzlan 
kę zrobił Huczek, który miał naj 
lepszy skok z Polaków. 71.5 ni.

Tak więc po pierwszej serii pro­
wadził Schramm przed Huczkiem, 
Danielem, Tajnerem i Przybyłą.

Gdy skoczkowie wchodzili po 
schodkach na rozbieg do drugiej 
serii skoków, publidzność żywo 
zachęcała Ich do walki, nikt ani 
na chwilę nie dopuszczał moźli- 
wości zwycięstwa Schramma. W 
drugiej kolejce główne zaintere­
sowanie publiczności skupiło się 
oczywiście tylko na tych zawod­
nikach. którzy mieli największe 
szanse na zwycięstwo. Bardzo 
szybko kandydatem do sukcesu 
przestał być Schramm, który przy 
niezbyt pewnym locie opuścił w 
drugiej fazie czuby nart I miał 
trudności z ładowaniem na 68 m. 
Gdy spiker zapowiedział Tajnera 
zrobiła się wielka cisza, cała wi­
downia zaciskała kciuki i jakby 
wstrzymała oddech.

Sylwetka Tajnera, prowadzona 
tysiącami życzliwych oczu, -wy­
strzeliła z p*ogu jak z katapulty. 
No wreszcie! Chłopak, jakby się 
przebudził, poszedł na całego. I 
wyszedł mu najpiękniejszy | naj­
dłuższy skok konkursu — 76 m. 
Mogli mu teraz tylko zagrozić 
Huczek I Daniel. Za chwilę spra­
wa się wyjaśnia Huczek spóźnia 
wybicie. Danie! robi ten sam błąd, 
ale leszcze z gorszym skutkiem l 
zwycięzca Tajner mógł spokojnie 
przyjmować gratulacje.

Wyniki:
1. Tajner. Olimpia — 68—76— 

214, 2. Schramm, NRD - 73,5- 
68—205, 3.-Huczek. WKS Zakopa 
ne — 71.5—67.5—204,5. 4. Przy­
była. LZS — 68.5—69,5 — 202,5, 5 
Jebavy, CSR — 67—70 5 — 201,0. 
6 Lothar Glass. NRD — 68—70— 
200. 7. Daniel. WKS Zak. — 70.5— 
67.5-109, fl. Wala, Kolejarz - 
65.5—68—194,5, 9. Slyrczula 
WKS Zak. — 08.5 — 66—193, 10 
Wieczorek, LZS — 66—61,5— 
188.5,

M, Matzcnauer

śnieg
czni La Ćhlrurgienno. 
paciający bez. ,.vr

‘ binreja klasyczna, 
rlziłii na starHr c
wą — z wyjątkiem Finów I Szwe­
dów. Znalazła s<ę tutaj i e^pa 
polska — z molowymi kombinato­
rami Gron|»jn» I Kowalskim na

Carla Marchelli, Świetna Włoszka — która wygrała w ub. roku 
w Grindelwald wszystkie trzy konkurencje, tym razem trium-

fowała tylko w biegu, zjazdowim Fot. CAF

Marchelli jeździ jak szatan

NASZE PANIE
® @ « ■ e

BI® ®Wif pwotalli
GRINDELWALD, 

Wiatr i śnieżyca
11.1. (obsł. wł.). 
popsuły organi-

zatorom XX międzynarodowych 
zawodów kobiet w Grindelwald 
szyki dość znacznie. Złe warunki 
i świeży śnieg uniemożliwiły prze­
de wszystkim rozegranie zawodów 
w przewidzianym programie, trze­
ba było zrezygnować w piątek ze 
slalomu specjalnego 1 po raz dru­
gi rozegrać gigant. Trasa piątko­
wego slalomu giganta, była bardzo 
trudna ze wzglądu na złe warun­
ki śniegowe. Miała długości 1300 
metrów, przy różnicy poziomów 
315 metrów. 82 zawodniczki, które 
wystartowały do tej konkurencji, 
miały do pokonania 57 bramek...

Gigant, ustawiony nieco Inaczej 
niż trasa czwartkowa, przyniósł 
też dość nieoczekiwane wyniki- 
Austriaczka Frandl n e zdołała po­
wtórzyć swego sukcesu, plasując 
się na 3 pozycji. Doskonale zato 
pojechała tym razem młoda Szwaj­
carka Danzer, która w brawuro­
wy ale 1 szczęśliwy sposób poko­
nała wszystkie bramki na trasie 
uzyskując najlepszy czas dnia. 
O jeżdzle Dlinzer świadczyć mogą 
blisko dwie minuty przewagi, Ja­
ką uzyskała ona nad drugą na mecie 
— Austriaczką Hofherr. Potrójna 
triumfatorka zeszłorocznych zawo-

ly na dalekich numerach, kiedy 
trasa była już mocno zjeżdżona 1 
niebezpieczna.

Na zakończenie zawodów w Grin­
delwald w sobotę rozegrano bieg
zjazdowy niestety znów w wa-
runkach nienajlepszych, na świe-
żym. mało nośnym śniegu. W kon­
kurencji tej triumfowała Włoszka 
Marchelli, rehabilitując się za sła­
bą Jazdę w piątkowym gigancie. 
Włoszka pojechała bardzo odważ­
nie i pewnie, uzyskując na mecie 
czas zdecydowanie najlepszy — o 
1.6 sek. lepszy od drugiej — Au­
striaczki Hofherr. Pewną niespo­
dziankę sprawiła doskonałą jazdą 
Kanadyjka Wheeler, która w gi­
gantach raczej nie miała się czym 
pochwalić. Kanadyjka uzyskała IV 
czas dnia — ustępując Jedynie 
Włoszce i 2 Austriaczkom.

Polkl 1 tym razem nie spisały 
się. ale w biegu zjazdowym nie
oczekiwaliśmy po nich dobrych

dów Grindelwald i druga w

wyników. Muslały jechać ostroż­
nie, bez brawury — gdyż nie ma­
ją za sobą odpowiedniego trenin­
gu zjazdowego. Grocholska, która 
mimo wszystko pozwoliła sobie na

Dalekie miejsca Polaków
LE BRASSUS. 12.1 (tel. wł.). W 

sobotę roznec/ęły su? tuiaj (< sdy- 
cyjne zawody w konkurencjacl* 
klasycznych z udziałom reprezen­
tantów 8 państw, m. in. Norwe­
gów oraz zarodników ZS3R, któ­
rych start jest wielką atrakcją 
imprezy. Oczywiście glóuną kou

Ilere (Fr.), 16-17. Horn (Austria)
1 Mittermeler (Austria), 18. Telin­
ge (Fr.), 19. Kaarsberg (Norw.), 20. 
Heggveit (Kan.).

Wyniki II slalomu-giganta:
1. DSnzer (Szw.) 1.40,4; 2. 
err (Au.) 1.42,3; 3. Frandl

Hof- 
(Au.)

1.43,9; 4. Waser (Szw.) 1.44.7; 5. De- 
aver (USA) 1.44,7; 6. Leduc (Fr.)
1.45,2; Michel
Blattl (Au.) 1.45,5;

(Szw.) 1.45.4; 8.
; 9-10 Wheeler

(Kan.) i Sitive (Norw.) 1.45,9; U
Mayer (USA), 12. Pitou (USA), 13
Hochleltner (Au.), 14. Horn (Au.),
15-16. Telinge (Fr.)
(Wł.).

zgrom a

czasem 65.03. a Groń był 50 — 
z wynikiem 65 24... Oczywiście w 
tej sytuacji nie można było ma­
rzyć o nadrobieniu punktów stra­
conych na skoczni: Karpiel zdo­
łał wysunąć się na 7 pozycje — 
lednak do cznlnwyrh kombinatr». 
ruw ZSRR, Norwega Gunderspna, 
Niemen Schlffnera a także I za- 
wodnłka NRD — Slangera, który
różnicą punktów. Groń 
ostatecznie 10 miejsce — 
grywając do zwycięzcy te :on-

Niestety, ta pierwsza poważna 
próba naszych klasyków przed 
mistrzostwami świata w Lahti nie 
wypadła dobrze, Polacy zajęli 
miejsca closć odlegle —• zna^nilc 
słabsze, nlz w latach nhleglvch. 
W kombinacji duży sukces odnie­
śli zawodnicy ZS^R — zajmując 
wraz z Norwegiem Gundersenein 
4 czołowe miejsca. Triumfował 23 
letni — Mikołaj Gusakow.

rozpoczęły się w sobo-

_____ _ ___  znarz
.....przebieg konkursu. 

Duży sukces odnieśli reprezen­
tanci ZSRR oraz NRD, którzy dłu­
gościami i stylem wyraźnie prze­
ważali nad przeciwnikami. Naj­
lepszy był Fiedorów, który w 
I serii oddał najdłuższy skok 
dnia — 84 metry. Pewną niespo­
dzianką było dopiero 7 miejsce 
Schlffnera (NRF) oraz odległe
miejsca Polaków.

Zawodnicy polscy zademonstro­
wali słabą formę skokową, widać 
było wyraźnie, że mają braki tre­
ningowe — na dużej skoczni 
czuli się niepewnie, nie mieli opa­
nowanego dobrze lotu I lądowa­
nia. Gron po I dobrym skoku, 
drugi miał h. slaby. Polacy zajęli
więc dość odległe nrejsca do-
piero w II dziesiątce, przy czym 
najlepszy z Polaków — Karpiel 
był 11, a Gron — 12 — z dużą 
stratą punktów do czołowych 
«skoczków konkursu, która prak­
tycznie nie była już do odroblen'a 
w b’egu.

Niestety, warunki atmosferyczne 
nie poprawiły się w niedzielę, 
całą noc padał śnieg, który grubą

km. n‘e była więc łatwa,
tym hardziej, że różnice wznie­
sień były dość poważne — sięgały 
200 metrów. Do biegu, który ró- 
zegrany był wspólnie w konku­
rencji otwartej f do komb’nacji 
stanęło 80 zawodników. Z Pola­
ków nie startował kombinator Ko­
walski. chory Kwapień, źle czuł 
się również Groń.

W konkurencji otwartej zwy­
ciężył Norweg Holtaas, wyprze­
dzając na finiszu Rosjanina Rut­
kowskiego — oraz Francuza Mer- 
met Francuz początkowo znajdo­
wał się na l pozycji, Jednak nie 
wytrzymał tempa do końca trasy 
I n’eco osłabł... Polacy nie ode­
grali zbyt wielkiej roli. Nieocze­
kiwanie słabo pobiegł Rubli, na 
którego, pod nieobecność Kwa­
pienia, poważnie hczono. Lepszy 
od niego czas uzyskał Figura, 
Jednak zajął on dopiero 16 m>ej- 
sce z czasem o 3.5 minuty gor­
szym od zwycięzcy. Rubiś i Fur­
tak uplasowali się w III dziesiąt­
ce.

Bieg ten rozstrzygnął również 
o losach kombinacji klasycznej.
Zawodnlcy NRD, którzy
u yp? 
slam

w skokach 
formę zad

’ dobrze 
znacznie

Schenone
Marchelli (WL), 18. Mi-

.... pHiuwn., un
rozmeą napraw dę w lelka.

Zawody oglądało w Le Brassus 
wiele publiczności.

Wyniki.
Skoki do kombinacji

1. Flednrow, ZSRR 84. 76 — 217,5
2. Slauger. NRD
3. Koczkln, ZSRR
•1. Koerner. NRD

6. Gusakow, ZSRR
7. Schlffner. NRF

11. Karpiel, Pol.
12. Gron, Pol.
16, Bujok, Pol.
17. Kowalski, Pol.

RO

203.5
61. 75 — 207,5 
7.5. 70 - 202.5 
69, 71 - 191.5 
75, 66 - 190.5 
67. 67 — 186.5 
69, 72 — 186,5

Bieg na 15 km otwarty I do kom­
binacji.

I. Holtaas. Norw. 58.33 2. Rut­
kowski. ZSRR — 58.39 3. Mprrnpt, 
Fr. — 59.93. 4. Dc Dorlgo, Wł. — 
59,54 5. Matous, CSR — 60.19 
6. Gusakow, ZSRR — 60.24
7. Danhauer. NRD — 60.50 8. Hin- 
denking, NRF — 61,04 9. Schenat-
Szwajc.

61,06 
61,17 1

12 Fattor, Wł.
10. Kocher, 

. Mandrillon,
Norw., 14. Dibona, Wł. 15. Tenlv, 
CSR. 16. Figura. Pol. — 62.04. 
17. Dellafesa, Wł. 18. Roman. Fr. 
19. Arbez, Fr. 20 Baume 1 Reilly, 
obaj Szwajcaria.

Miejsca Polaków: 23. Rublś — 
62,36 27. Furtak, — 62,56 46. Kar­
piel — 65,03 50. Groń — 65.24.

Wirniki kombinacji

2.

5.
6.

Gusakow. ZSRR 
Gu ndersen, N nr w. 
Fiedorów, ZSRR 
Koczkln, ZSRR 
Schlffner, NRF 
Siauger. NRD

7. Karpiel, Polska
8. Mllfc, CSR
9. Boeck, NRF

10. Greń, Polska

klasycznej: 
— 447,5

437.4

— 414,1

Rlgasst

5!

MELBOURNE. Po niepowodze­
niach na mistrzostwach pływac­
kich Nowej Płd. Walii. Holender-
kj Gastelaars

czwarlkowym gigancie — Włoszka 
Marchelli pojechała lym razem sła­
biej, nie wchodząc nawet do 
I dziesiątki.

Nie powiodło się tym razem 1 
Polkom. Po I starcie można było 
mieć dobre nadzieje, gdyż 12 lo­
kata Grocholskiej oraz 21 Daniel- 
Gąsienicy — wśród najlepszych na 
śwlecie były wynikami dobrymi. 
Tym razem Jednak Polki nie zdo­
łały powtórzyć swych rezultatów 
z pierwszego dnia zawodów, Jecha­
ły słaho, niepewnie — ustępując 
czołówce zdecydowanie. Grocholska, 
która w czwartek przegrała do 
I na mecie — Austriaczki Frandl 
niewiele ponad 5 sek., tym razem 
była gorsza od Szwajcarki Danzer 
równo 12 sekund... Różnica z 
czwartku dałaby Polce miejsce w 
I dziesiątce — a tak, nasza naj­
lepsza zawodniczka uplasowała się 
dopiero na 33 pozycji... Daniel po 
upadku konkurencji nie skończyła, 
pozostałe nasze zawodniczki uzys­
kały miejsca jeszcze bardziej od­
ległe. Na usprawiedliwienie Ich 
trzeba powiedzieć, że losowane by-

duże tempo opuszczenie
bramki, Już na samym końcu tra­
sy — została zdyskwalifikowana.

Brodkiewiczówna była dopiero 
46, a Kublcówna 1 Danlel-Gąsie- 
nlca nie stanęły w ogóle na star-

Trasa biegu zjazdowego wynosiła 
16do m długości przy 440 m róż­
nicy poziomów 1 25 bramkach.

Wyniki: biegu zjazdowego:
1. Marchelli (Wl.) 1.47,7; 2. Ho(- 

herr (Austria) 1.40,3; 3. Hochlelt- 
ner (Austria) 1.50.3: 4. Wheel.
(Kan.) 1.50,6; 5-6 Blattl (Austria)
D3nzer (Szwajc.) 152.4:
(Austria) 1.53.0; 8. Schenone (Wl. 
1.54.0; 9. Mayer (USA) 1.54,5; 10 
StUve (Norw.) 1 55.0; 11. Deavei
(USA), 12. Hlva (Wl.), 13-14. Sprin­
ger (USA) I Bonlleu (Fr.), 15- Thiol-

In stemiodi
i.trasacłi narciarskich

ZURYCH. Narciarze Anglii 
Szkocji, Kanady. Północnej Irian- 
rlll, Australii 1 Nowej Zelandii star­
tują w szwajcarskiej miejscowości 
— St. Moritz na Zimowych Ijtrzy; 
skach Wspólnoty Brytyjskiej. w 
zjeżflzie w slalomie bezkonkuren­
cyjnymi byli tu alpiniści kanadyj­
scy. Zjazd, rozegrany na trasie 
długości 2.850 m. wygrał 19-letni 
Kanadyjczyk Semmellnk w 2 o2.4 
przed swymi rodakami Frlpnw 
(2.57.2) I Quaclssem (2.57.3). Tyl 
ko ta trójka spośród 43 startują 
cych uzyskała czas poniżej 3 min 
Slalom przyniósł zwycięstwo Ka_ 
nadyjczykowl Plattowl — 1.43.7 
przód lego rodakiem Mldgeyen 
— 1.44,5 i Semmellnklem — 
1.46.2

SOFIA. Na podstawie zawodów 
eliminacyjnych rozegranych na 
stokach gór Wltoszy I Rlły. buł­
garskie władze sportowe wyzna 
czyły skład reprezentacyjnej ekl 
py narciarskiej na mistrzostwa 
świata w Badgasteln. Do repie 
zentacjt weszło 5 zawodników — 
bracia Papagnlelow Waroszkln 
Dlniltrew i Lazarów Wyjada oni 
wkrótce do Austrii gdzie wezmą 
udział w zawodach w Kltzbuehel. 
Ostatni trening przed mlstrzostwa-

m! świata przeprowadzą Bułgarzy 
na miejscu, w Badgasteln.

GARMISCH. Narciarze 1 bobslclś- 
cl w Garndsch nareszcie odet­
chnęli. Ostatni duży opad śniegu 
poprawił wyraźnie humory, szcze­
gólnie bobslelstom, którzy 
Ją się tu do mistrzostw 
Zaprzestano więc sprowr 
samochodami śniegu z wyżej po­
łożonych okolic I nic |uż nie sto 
na przeszkodzie, aby tor mógł 
bvć zgodnie z programem, 
otwarty do pierwszych oficjalnych 
treningów przed mistrzostwami 
dwójek. które rozpoczną się 2<> 
hm. Do mistrzostw zgłosiły sic 
załogi 10 państw. Hiszpanie przy 
jeżdżają 15 bm.. Amerykanie 
dzień później, a Włosi spodziewa­
ni są t8 bm.

SZTOKHOLM. Tylko w konkuren 
cjach męskich reprezentowano hę 
dzie Szwecja w Bndgasteln na 
narciarskich mistrzostwach św|a-
ta konkurencjach

nuzzo-Chenal (Wl.). 19-20. Grosso
(Fr.) i Beuthauser (NRD).

Miejsca Polek: 33. Grocholska- 
Kurkowiakowa — 1.52,4; 39. Kubi- 
cówna — 1.53,9; 48. Kowalska-Wa- 
ula — 1.55.9; 55. Brodkiewiczówna 
— 2.02,2.

Wyniki kombinacji alpejskiej:

w b‘egu, toteż walkę stoczyli mię­
dzy sobą ROhjam • o: h •• • 
Gundorsen 1 Niemiec Schlffner. 
Walkę rozstrzygnął na swą no
rzyść zdecydowanie zawodnik
radziecki Gusakow, który pobiegł 
wspaniale — zajmując Jako kom­
binator 6 miejsce wśród specja-
listów biegaczy. lego rywale

wyniki znacz1 Ie słabsze.

Hofherr Danzer

wały w
Schimel starto-

pokazowych zawodach w
Melbourne razem australijską
olimpijką — Colquhonn. Schhr.mel 
wygrała 440 y. w 5.19,7 a Gaste- 
laars zwyciężyła na 110 y. dow. 
w 1.06.4.

1.12; 
ler

3. Marchelli — 5.72; 4. Whee-

6. Frandl
8. Denver

7,05; 5. Hochleltner
7,50; 7. Blattl

10,64; 10. StUve
10,08; 9. Mayer 

10,97.

7.37;
8.62;

Vico Rigassl

co" pozwoliło temu świetnie zbu­
dowanemu zawodnikowi. biegną­
cemu bardzo dynamicznie — ra 
czej siłowo niż technicznie — nad 
robić 10 pkt. straty, jakie miał 
fło swego rodaka Fledorowa I uzy­
skać jeszcze 7 pkt. przewagi. 
Najgroźniejszego rywala miał Gu 
<a.<ow w Gtindersrnle, który rów­
nież pobiecl bardzo dobrze — 

się na 13 pozycji. Dwóch 
punktów przewagi, jakie Norweg 
miał pu skokach nad Gusakowem 
— nie zdołał on Jednak utrzymać 
I muslał zadowolić się 3 miej 
scem.

Polacy również I w biegu nie 
popisali się, zajmując miejsca 
bardzo odległe. Karpiel uplasował 
się w biegu na 46 pozycji — z

MELBOURNE. Zawodowy mistrz 
świata w tenisie Gonzales pokonał 
Hoada 6:1, 14:12, 3:6. 7:5. wy­
równując stan meczu na 4:4. Oby­
dwaj tenisiści rozgrywają w Au­
stralii serie 100 spotkań o tytuł 
najlepszego tenisisty zawodowego.

PARY2. Duńczyk Nielsen za­
kwalifikował się do finału turnie­
ju tenisowego w hall paryskiej o 
nagrodę im. P. Glllou. Nielsen 
wygrał w półfinale z Francuzem 
Molinarl 4.6. 6:3. 6:2, 7:5. Poje­
dynek leworęklch Drobnego (Egipt) 
i ‘Ulricha (Dania) w drugim pół­
finale zakończył się zwycięstwem 
Drobnego 2:6. 2:6. 6:4. 6:0. 6:2:

W finale debla kobiet siostry 
Budding (NRFi pokonały parę fran­
cuską Chartier. Rucaille 6:4. 6-2. 
Finał debla mężczyzn wygrali 
Duńczycy Nielsen 1 Urlich.

NOWY JORK. Anglik Rannlstrr.

biegi 1’mile w
4 min. otrzymał w

czasie
Nowym

poniżej

Frm

zes

larze

PEK’N.

począł się Walny 
skiego Związku Ki 
i Sportu. Zjazd

Szwedzki Związek Narciarski wy­
znaczył na te zawody czterech 
zawodników: Lennartn Fotmcljmn 
Roerje Slenmarcka. Bengtn Blan 
ck« I Rolfa Olssona. Cala czwór­
ka przebywa jut w Auatrtś.

Niemiec Schiffner, zeszłoroczny zwycięzca kombinacji w Le 
Brassus, podobnie jak i Polacy - mu^ał tym razem u.nai 
wyższość zawodników radzieckich. Ale i tym razem Schlffner 

zostawił naszych kombinatorów w pokonanym polu...
UJM

nagrodę dla najlepszego sportow­
ca roku, przyznaną mu w 1P5I r. 
w plebiscycie amerykańst ich 
dziennikarzy sportowych. Razem z 
nim nagrodę otrzymało trzech dal- 
szvrh zweclozrńw plebiscytu w 
następnych latach. Nagrodą jest 
srebrna waza wykonana na wzór 
waz greckich, jakie otrzymywali 
sportowcy greccy w roku 510 
przed nasza erą. Wykonanie waz 
trv.alo trzy lata.

SOFIA. W stolicy Bułgarii roz-
Zjazd Bułgar*

uch wali
Związku, obierze Jeso władze oraz 
ustali program pracy na okres 
kilku najbliższych lat.

BZKFtS L. Awramow "
obszerny referat, w którym pod­
sumował dotychczasowe osiągnię­
cia bułgarskiego ruchu sportowe­
go. Mówca wspomniał m. In., że 
powołana w 1944 r. Bułgarska 
Narodową Federacja Sportowa kle- 
rowala praca kilku związków, któ­
re łącznie zrz.eszalv 70 tys. człon­
ków Obecnie istnieie Bułgarii 
około 9 tvs kół spnrhyvych w 
których uprawia sport ponad mi­
lion osób.

PARYŻ. Tour de France. na|- 
p-ra kolarska Imnrwa śMia1* 
zawodowców, wstartui?
roku w Brukseli, z o^azll or­

ganizowanej tam wysuwy cwiam- 
wo.| Start nasłani 26 czerwca a 
zakończenie — lak zwykle w Fa- 

Hn — ip Hpca.
Trasa tegorocznego wyćcleu no- . ------- a t.-n.

czasie |eco trwania.

Z Pekinu do Mosk”

w 16nlowegn
•spotkań 7 H 7PSIF'M1HI ■ ' ' , -
«• Pekinie 'tzanobAln । Tlenslnle. 
Męska reprezentacla Rp^RR «y- 
nrala 5 meczów. 2 rrp»''l«mvaia a 
w Icrlnvm Hozna*a porażki. Kn’ 
szvknrM RFSRR rozstrzygnęły 
«twola ko’-7vśó 6 spotkań. 1 
zremisowały a Jedno przebrań.

PARY*. Frani-skB
Sportown przyziiA>n <.wor 
nrortn rlla «pnrtr r*
nn »reen’v’'sMem'>
„In srloW ivtnt «wW"
Atrpnle kolejno w latach 193*
ST.


